
W ILD ZA  I U  r O lĘ t iA  

POTĘGA TO WIEDZA.

TYGODNIK SPOŁECZNO-POLITYCZNY, 
POPULARNO-NAUKOWY i LITERACKI,

f

17 lis to p ad a  1907 roku.



Prosimy Szan. abonentów i kolporterów 
„W iedzy o odnawianie prenumeraty ria 
kwartał IV dla uniknięcia zwłoki w przesyłce.

„ W I E D Z A ” Tygodnik społeczno- 
polityczny, popular

no-naukowy 
i l i t e r a c k i .

wychodzi w Wilnie od 1 grudnia 1906 r. w objętości dwuch 
arkuszy druku.

Warunki prenumeraty „WIEDZY4:
z przesyłką pocztową:

40 kop. miesięcznie.
1 rubla k w a r ta ln i  e.
4 ruble rocznie.

bez przesyłki.'
30 kop. m ie s ię czn ie .

80 kop. kwartalnie,
3 rb. rocznie.

Z a  g r a n i c ą :
Rocznic: t2kbr., 11 marek, 14 fr., 2.50 doi., 10 s.
Kwartalnie: 3 kor., 2.75 mar., 3.50 fr., 0.65 doi., 2 s. 6 d.
OGŁOSZENJA: cala strona 15 rs. pół strony 8 rs., ćwierć strony 

SrB. Wiersz garmońtu na całą szerokość kolumny 50 kop.
P rz y  p re n u m e ra c ie  z b io ro w e j.. to  j e s t ,  k ied y  p ism o  

w y s y ła  się. w  k ilk a  lu b  \y ięcej e g z em p la rz ac h  (z a c z y 
n a ją c  od 4 -ch ) pod adresem jednego prenumeratora ‘f  
1 w jednej opasce, c e n a  e g z e m p la rz a  w y n o s i z p rz e 
s y łk ą  35  kop. m iesięczn ie ., 85 kop. k w a r ta ln ie  i 3  rb .
4 0  kop . ro cz n ie .

Prenumeratę zbiorową po cenie zniżonej przyjmuje 
tylko Administracja oraz Filja Warszawska.
A d re s  R edakcji i A d m in is tra c ji  ty g o d n ik a  „W IE D Z A ":

Wilno, Witebska ulica, I przejazd, Ns 4.
Filja Administracji w Warszawie: Chmielna 35, m 2
(codziennie oprócz niedziel i świąt od 10-ej do 1-ej pp. oraz *  so

botę od 6 do 8 pp.).

W Administracji ..Wiedzy” , w Filji War
szawskiej oraz we wszystkich agienturach 
i księgarniach są do nabycia komplety 
„Wiedzy“ za 1 półrocze b r. po cenie 1 rb. 
50 kop. za komplet w miejscu i 2 ruble 
z przesyłką pocztową.



Kadeci i skrajna lewica.
P o d c z a s  g d y  n a  w y b o ra c h  g u b e rn ja ln y c h  w  R osji 

z w y c ię ż y ła  re a k c ja , k tó ra  w y s ła ła  do trz e c ie j  D u m y  
lic z n y  z a s tę p  o b sz a rn ik ó w , m a rsz a łk ó w  s z la c h ty , b y ły ch  
w ic e g u b e rn a to ró w , p ro k u ra to ró w  i n a w e t  je d n e g o  żan - 
d a rm sk ie g o  g ie n e r a ła — w y b o ry  m ie jsk ie  n a w e t  w  p ie r 
w sz e j k a p ita lis ty c z n e j k u rji w y k a z a ły  z n a c z n ą  s iłę  opo
zy c ji. z a ś  w  d iu g ie j  k u rji d a ły  je j  s ta n o w c z ą  p rz e w a 
g ę . W ię c e j j a k  d w ie  t rz e c ie  p o d a n y c h  w  w ie lk ic h  m ia 
s ta c h  g ło só w  o św ia d c z y ły  s ię  za  o p o zy c ją  i ty lk o  ro z 
b ic ie  n a  k ilka  p a r t j i  s p ra w iło , że w  n iek tó ry ch  m ie j
sc ach  s ta ły  s ię  p o trz e b n e  śc iś le js z e  w y b o ry . N a g łó 
w n y c h  po lach  w a lk i— w  P e te r s b u rg u  i M oskw ie— z w y 
c ię s tw o  p rz y p a d ło  kade tom . P r a s a  k ad eck a  try u m fu je  
z te g o  p o w o d u , i n a c z e ln y  je j  o rg a n  „ R iecz"  p isze : 
„ W y b o ry  30 p a ź d z ie rn ik a , ta k  sam o  ja k  w y b o ry  lu to w e  
do d ru g ie j D um y  s tw ie rd z iły , że p a r t ja  k. d., d e m o k ra 
ty c z n a  ze s w e g o  p ro g ra m u , j e s t  d e m o k ra ty c z n ą  ze 
sk ład u  sw y c h  s tro n n ik ó w . Za n ią . a  n ie za ja k ą  in n ą  
p a r t ją  o p o z y c y jn ą  idzie d e m o k ra c ja  m ie js k a " .

C hociaż s ło w a  te  p rz y p o m in a ją  tw ie rd z e n ie  n a sz e j 
n a ro d o w e j d e m o k rac ji, że j e s t  o n a  „ n a js i ln ie js z ą  u n a s  
p a r t ją  ro b o tn ic z ą " , i choc iaż  d z iw n y m  j e s t  u to ż s a m ie 
nie m ie jsk ie j dem okracji z m ie jsk ą  k u r ją  w y b o rc z ą , 
z k tó re j ro z m a ite m i „ w y ja śn ie n ia m i"  w y k lu czo n o  d z ie 
s ią tk i  ty s ię c y  w y b o rc ó w , w ła ś c iw ą  d em o k ra c ję  s ta n o 
w ią c y c h , je d n a k ż e  n ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i , że  w p ły w y
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p a r t j i  so c ja lis ty c z n y c h  w  R osji, pod a d re se m  k tó ry c h  
g łó w n ie  j e s t  s k ie ro w a n a  u w a g a  k ad eck ie j g a z e ty ,  i ro la  
ich  w  w a lc e  p o lity c z n e j, z m a la ły  z n a cz n ie  n ie ty lk o  
w  p o ró w n a n iu  z ty m  co by ło  je s ie n ią  1905 r., k ied y  
te  p a r t je  w y s u n ę ły  s ię  . n a  czoło opozycji, a le  tak ż e  
z o k rese m  d ru g ie j D u m y , w  k tó re j s ta n o w iły  je d n ą  
z n a js iln ie js z y c h  w  E u ro p ie  p a r la m e n ta rn y c h  g ru p  so 
c ja l is ty c z n y c h , podczas g d y  w  trz e c ie j D u m ie  t ra k c ja  
so c ja l-d e m o k ra ty c z n a  liczy  ty lk o  k i lk u n a s tu  cz ło n k ó w .

O b jaw  te n  d a je  s ię  w  częśc i w y tłu m a c z y ć  r e p r e 
s ją , o fia rą  k tó re j s ta ły  s ię  g łó w n ie  p a r t je  s k ra jn e , zo 
b o ję tn ie n ie m  ich  d la  akc ji w y b o rc z e j w  ta k  c iężk ich  
w a ru n k a c h , częśc io w y m  b o jk o tem  w y b o ró w  i in n e m i 
p rz y c z y n a m i te g o  ro d za ju . T łu m a c z e n ie  to  n ie  je s t  j e 
d n a k  w y s ta rc z a ją c e ,  i d la  te g o , żeb y  d ob rze  z ro zu m ieć  
p rz y c z y n y  co fn ięc ia  s ię  ro sy jsk ie g o  so c ja lizm u  z za jm o 
w a n y c h  n ie d a w n o  p o zy c ji, n a le ż y  g łę b ie j s ię g n ą ć .

R o sy jsk i ru ch  s o c ja lis ty c z n y , z a ró w n o  w  form ie  
s w e j so c ja ln o -d e m o k ra ty c z n e j, ja k  „ e s e ro w s k ie j" — w  te j 
c h w ili  n ie  chodzi n am  o te o re ty c z n e  ró żn ic e  ty c h  k ie 
ru n k ó w — n ie d a w n o  dop iero  w sz e d ł w  o k re s  m aso w eg o  
ru c h u . -Jeszcze n ie z a d łu g o  p rze d  w y b u ch em  re w o lu c j i  
ru ch  te n  m ia ł p rz e w a ż n ie  c h a ra k te r  in te lig ie n c k i, o b e j
m o w a ł g łó w n ie  in te l ig ie n tn ą  m łodzież i s ta le  ro b ił p o 
s tę p y  w  m asach . W  te n  sposób  s ta ć  s ię  m og ło , że r o 
s y js k ie  p a r t je  r e w o lu c y jn e  zask o czo n e  z o s ta ły  p rzez  
s ty c z n io w e  w y p a d k i 1905 r., do k tó ry c h  z u p e łn ie  b y ły  
n ie p rz y g o to w a n e . R uch  s o c ja lis ty c z n y  ro sy js k i  w  o w y m  
c z a s ie  ży ł p rz e w a ż n ie  p o p a rc iem  i s y m p a tją  ca łe j p o 
s tę p o w e j in te l ig ie n c j i ,  je s z c z e  s łab o  z ró ż n icz k o w an e j 
pod w z g lęd em  p rz e k o n a ń  p o lity c z n y c h  i sp o łe c z n y c h , 
o d c z u w a ją c e j u c isk  p o lity c z n y  i w sp ó łc z u ją c e j w s z e l
kim  o b jaw o m  p r o te s tu .  Z ró ż n ic z k o w a n ie  p o lity c z n e  w  in 
te l ig ie n c ji  ro sy jsk ie j zaczę ło  sz y b sz e  rob ić  p o s tę p y  pod
c z a s  w o jn y  ja p o ń s k ie j, k ied y  czu ć  by ło  z b liż a ją c y  s ię  
k ry z y s , i k ied y  c z y n n ie jsz e  ż y w io ły  lib e ra liz m u  u tw o 
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rz y ły  w ła s n ą  o rg a n iz a c ję  p o lity c z n ą  w  p o s ta c i g ru p y  
„ O sw o b o d z e n ia " , k tó ra  b y ła  za ro d k iem  p a r t j i  k o n s ty -  
tu c y j n o -d e m o k ra ty c z n e j.

G dy  n a s tą p i ł  w y b u c h  re w o lu c ji, w y w o ła n y  n ie- 
ty le  p rzez  p a rc ie  w e w n ę trz n y c h  s ił s p o łe c z e ń s tw a , ile  
sk u tk ie m  b e z p rz y k ła d n y c h  k lęsk  w o je n n y c h , z d y s k re 
d y to w a n ia  b iu ro k ra c ji i p op łochu , k tó ry  w  je j  s z e re 
g a c h  z a p a n o w a ł, ż a d n a  p a r t ja  ro sy js k a  n ie  m ia ła  j e s z 
cze  b liższej s ty c z n o śc i z sze ro k iem i m asam i lu d u  i w s z y s t 
k ie zacz ę ły  o w p ły w  n a  n ie  s ię  s ta r a ć .  S o c ja ln i d em o 
k rac i o d e g ra li  w y b itn ę  ro lę  w  akc ji s tra jk o w e j, k tó ra  
po d n iach  s ty c z n io w y c h  z ż y w io ło w ą  s iłą  p a ń s tw o  o b ję
ła , e s -e ro w ie  rzu c ili się  do a g ita c j i  w ś ró d  w ło śc ia n , 
ra d y k a ln a  in te lig ie n c ja  s tw o rz y ła  n a jp rzód  a k c ję  b a n 
k ie to w ą  a późn ie j in te lig ie n c k i ru ch  z w ią zk o w y ; n a j
m n ie j po la  do d z ia ła ln o śc i m aso w e j m ieli w te d y  w y 
k lu w a ją c y  s ię  z g ru p y  „O sw o b o d zen ia"  k o n s ty tu c y jn i  
d e m o k rac i, k tó rz y  za to  o p a n o w a li p ra sę ; w z n ie c ili d u 
c h a  opozycji w  z ie m s tw a c h  i s ta ra li  s ię  z o rg a n iz o w a ć  
o p in ję  k la s  ś re d n ic h  i w y w rz e ć  n a c isk  m o ra ln y  na  s fe ry  
rz ą d z ą c e  p rzez  m a n ife s ta c y jn e  z jazd y  z iem sk ie  i m ie j
sk ie . W  p o w sz e c h n y m  s tra jk u  p aź d z ie rn ik o w y m  w s z y s t 
kie te  p a r t je  w y s tą p i ły  zg o d n ie , p rzy  w sp ó łu d z ia le  i po
p a rc iu  c a łe g o  p o s tę p o w e g o  sp o łe c z e ń s tw a  ro sy jsk ie g o , 
n a w e t  częśc i b u rżu a z ji, p rzez  o g ó ln y  p rą d  w n ie s io n e j. 
O s ią g n ię te  z o s ta ło  w ie lk ie  m o ra ln e  z w y c ię s tw o , k tó re  
je d n a k  d łu g o  n ie  t rw a ło ,  g d y ż , j a k  się  okaza ło , s iła  
m a te r ja ln a  n ie b y ła  po s tro n ie  re w o u lc ji. W ty m  m o
m en c ie  o s tro  z a ry s o w u ją  s ię  p ro g ra m o w e  i ta k ty c z n e  
ró żn ic e  sk ra jn e j i u m ia rk o w a n e j le w ic y . P o d c z a s  g d y  
p a r t je  so c ja lis ty c z n e  i in n e  do n ich  zb liżone g ru p y  
t r w a ją  p rz y  s w y m  ż ą d an iu  k o n s ty tu a n ty  i p ro p a g u ją  
z b ro jn e  p o w s ta n ie , o d rz u c a ją c  w sz e lk i k om prom is , k o n 
s ty tu c y jn i  d em o k rac i, k tó rz y  w  ty m  w ła ś n ie  cz as ie  
o s ta te c z n ie  s ię  z o rg a n iz o w a li, g ło sz ą  h a s ło  u trw a le n ia  
z d o b y czy  k o n s ty tu c y jn y c h  d ro g ą  w a lk i  p a r la m e n ta r 
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nej i z o rg a n iz o w a n ia  s ił sp o łeczn y ch  dokoła  D um y. 
P o d c z a s  re w o lu c ji  po ra z  p ie rw s z y  w  R osji w y s tą 
p iły  n a  a re n ę  p o lity c z n ą  m a sy  ludow e. N ie m ó w ią c  ju ż  
o s tr a jk a c h , ru ch  w ie c o w y  1905 r. a  n a s tę p n ie  kam - 
p a n je  w y b o rc z e  do k o le jn o  z w o ły w a n y c h  D um  g łęboko  
p o ru sz y ły  m a sy  lu d o w e , z w ła sz c z a  w  m ia s ta c h . M asy  
te  n ie  b y ły  w y ro b io n e  p o lity c z n ie  i sp o łeczn ie ; n ie  m o
g ły  zdobyć w  k ró tk im  c z as ie  o k reś lo n y c h  p rz e k o n a ń , 
a le  o ży w io n e  b y ły  duchem  p ro te s tu  i z e m s ty  za  s w o je  
k rz y w d y . M asom  ty m , n ie p o jm u jący m  p o lity k o w a n ia  
i d y p lo m a ty z o w a n ia , n a jła tw ie j  tra f ia ły  do p rz e k o n a n ia  
n a js k ra jn ie js z e  h a s ła , n a jd a le j id ące  o b ie tn ic e  i p rz e 
de w sz y s tk im  p o zo ry  s iły , k tó re  ru ch  re w o lu c y jn y  m ia ł 
w  o k res ie  n a jw ię k s z e g o  sw e g o  n a p rę ż e n ia . T ym  s ię  
t łu m a c z y , że n a w e t  p rz y  bo jkocie  w y b o ró w  do p ie rw 
szej D u m y  p rzez  p a r t je  so c ja lis ty c z n e  z n a la z ła  się  w  n iej 
z n a c z n a  ilo ść  sk ra jn y c h  i so c ja lis tó w , k tó rz y  w y tw o 
rzy li g ru p y  „ tru d o w ik ó w "  i so c ja ln o -d e m o k ra ty c z n ą . 
T ym  t łu m a c z y  s ię  ta k ż e , że m im o w y ja ś n ie n ia  S e n a tu  
i n a c isk u  a d m in is tra c ji ,  g d y  ta k ty k a  b o jk o to w a  z o s ta ła  
p o rz u c o n a  p rzez  so c ja l-d e m o k ra tó w  i e s -e ró w . w y b o ry  
do d ru g ie j D u m y  d a ły  im ta k  l ic z n ą  re p re z e n ta c ję . K il
k u s to p n io w y  s y s te m  w y b o rc z y  u ła tw ia ł  w  w ie lu  w y 
p adkach  z w y c ię s tw o  sk ra jn e j le w ic y , g d y ż  o tw ie ra ł  sz e 
rok ie  pole  d la  podz ia łu  m a n d a tó w  d ro g ą  p o ro zu m ień  
w y b o rc z y c h , k tó re  w  o w y m  czasie  z ła tw o ś c ią  docho
dz iły  do sk u tk u , z a w ie ra n e  z k ad e ta m i i b e z p a r ty jn e m i 
p o s tę p o w ca m i.

S y tu a c ja  z m ie n iła  się , a  rac z e j w y ja ś n iła  s ię  w  o s ta 
tn ie j dobie. A n ta g o n iz m  p a r ty jn y  w ło n ie  o p o zy c ji z a 
o s trz y ł  się . K adeci, k tó rz y  d a w n ie j, m ó w ią c  s ło w a m i 
M iljukow a, „n ie  m ieli w ro g ó w  n a  le w ic y " , zm ien ili 
sw ó j s to s u n e k  do n ie j. Z je d n e j i d ru g ie j s tro n y  ro ś n ie  
w s t r ę t  do p o ro zu m ień  w y b o rc z y ch  i d ążn o ść  do po li
c z e n ia  w ła s n y c h  s ił i p rz e p ro w a d z e n ia  w ła s n y c h  k a n 
d y d a tó w . Z n a c zn a  część  so c ja l-d e m o k ra c ji, m ia n o w ic ie
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t .  zw . „ b o lsz e w ic y " , z a ję ła  pod ty m  w zg lędom  n ie p rz e 
je d n a n e  s ta n o w is k o , co p o d czas  w y b o ró w  do d ru g ie j 
D u m y , ja k  i do trz e c ie j, p o p ro w a d z iło  w  k ilku  w y p a d 
kach  do ro zb ic ia  o p o z y c y jn y c h  g ło só w  i da ło  z w y c ię 
s tw o  k an d y d a to m  p a r t j i  r e a k c y jn y c h . Z d ru g ie j s tro n y  
a g i ta c ja  k a d e ck a , z w ie lk ą  e n e rg ją  p ro w a d z o n a , p o zy 
s k a ła  w ie lu  tak ic h  w y b o rc ó w , k tó rz y  d o tąd  n ie  t ro s z 
czyli s ię  o p ro g ra m y  i ty lk o  dla s p ra w ie n ia  p rz y k ro śc i 
rz ą d o w i o d d a w a li g ło sy  n a  n a js k ra jn ie js z y c h  k a n d y d a 
tó w . Z an ik  n a s tro ju  re w o lu c y jn e g o  i z w ią z a n y c h  z nim  
nadz ie i s p ra w ił ,  że z n a c z n a  ilo ść  w y b o rc ó w  z o b o ję tn ia ła  
do w a lk i p o lity c z n e j i  do ty ch  h a se ł, za  k tó re m i sz ła  
n ied a w n o . P rz y  s z ta n d a rz e  p o z o s ta ły  ż y w io ły  w ięcej 
u św ia d o m io n e  i z o rg a n iz o w a n e , a le  w  k a d ra c h  ba rdzo  
p rze rz ad z o n y c h . Z d an y c h , o g ło szo n y ch  w  p ism ach , w y 
n ika, że o rg a n iz a c ja  p a r ty jn a  w e  w s z y s tk ic h  p a r t ja c h  
z ro b iła  w  R osji je sz c ze  m ałe  p o s tę p y . N a 24 ,546  pe ł
n o m o cn ik ó w  od w ło śc ia n , ro b o tn ik ó w  i d ro b n y ch  w ła 
śc ic ie li z iem sk ich  ty lk o  1 ,633  z a d e k la ro w a ło  s w ą  p rz y 
n a le ż n o ść  do o k re ś lo n y c h  p a r t j i:  s .-d .. s .- r ., k. d ., t ru -  
d o w ik ó w , p a ź d z ie rn ik o w c ó w  i zw . n a ro d u  ro sy jsk ie g o ; 
r e s z ta ,  t, j .  93 p ro c ., n a le ż y  do n ie o k re ś lo n y c h  pod 
w zg lęd em  p a r ty jn y m  „ p ra w y c h " , „ le w y c h “ , „ u m ia rk o 
w a n y c h " ,  „ p o s tę p o w c ó w " , „ b e z p a r ty jn y c h " . J e ż e li  w z ią ć  
pod  u w a g ę  ty lk o  opozycję , to  do n iej n a le ż y  1 .180  
o k re ś lo n y c h  p a r ty jn ik ó w  (od k. d. do s. d.) i 3 .204  n ie 
o k re ś lo n y c h  „ le w y c h "  i „ p o s tę p o w c ó w " .

P rz y  tak ic h  w a ru n k a c h  w  p a r ty jn y m  u k ład z ie  R o
s j i  d ługo  je s z c z e  b ęd ą  p a n o w a ć  w a h a n ia  w  za le ż n o śc i 
od p rz y c z y n  p rz y p a d k o w y c h . W y b u d o w a n ie  sze ro k ie j 
o rg a n iz a c ji  p a r ty jn e j ,  ob jęc ie  n ią  p o sz cz e g ó ln y c h  w a r s tw  
lu d n o śc i i w c ią g n ię c ie  p rzez  to  m a sy  do ż y c ia  p o lity 
c z n eg o  j e s t  d la  w s z y s tk ic h  p a r t j i  ro sy jsk ic h  zad an iem  
p ie rw sz o rz ę d n e j w a g i. P o w in n a  to  m ieć  n a  w zg lę d z ie  
i p a r t ja  ro b o tn ic z a , jeże li w  w a lk a ch  p o lity c z n y c h  chce 
s ta n ą ć  n a  m ocnym  g ru n c ie .
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W  każdym  ra z ie , je ż e li  chc ieć  o cen ić  w z ro s t  s ił  
ru c h u  s o c ja lis ty c z n e g o  w  R o sji, to  b łęd n y m  b y ło b y  b rać  
za  p u n k t  w y jś c ia  p o ró w n a n ie  w y n ik ó w  o s ta tn ic h  w y 
b o ró w  z p o p rze d n iem i, k tó re  o d b y ły  s ię  je s z c z e  w  pod
n ieco n e j a tm o s fe rz e  p o lity c z n e j. N a leży  u w z g lę d n ia ć  
c a łą  d ro g ę , k tó rą  ru c h  te n  p rz e b y ł od c z a só w  p rz e d 
re w o lu c y jn y c h  aż do c h w ili d z is ie jsz e j, i w te d y  okaże  
s ię  p o s tę p  z d u m ie w a ją c y .

Tarski.

Syndykaty robotnicze we Francji.
Warunki ich powstania, organizacja i dążności.

O fra n c u sk ic h  z w ią z k a c h  z a w o d o w y c h  do n ie d a w n a  
g łu ch o  b y ło  w  l i t e r a tu r z e  s p e c ja ln e j;  n ie w ie le  te ż  do
w ie d z ie ć  s ię  o n ich  by ło  m o żn a  od c z ło n k ó w  p o k re w 
n y ch  o rg a n iz a c ji  w  in n y c h  k ra ja c h . A n g ie lsk ie  t ra d e -  
u n io n y  od s z e re g u  l a t  z d o b y ły  so b ie  z a s łu ż o n ą  s ła w ę  
o g lę d n ą  i w y t r w a łą  ta k ty k ą ,  d u ch em  p o rzą d k u  i ład u , 

'  ja k i  w  n ich  p a n o w a ł; n ie m ie c k ie  z w ią zk i z a w o d o w e  
w y ro s ły  ta k  z d u m ie w a ją c o , że n ie  d a jc  s ię  n a w e t  do 
n ich  z a s to s o w a ć  p o sp o lite  p rz y s ło w ie  o g rz y b a c h  po 
d eszczu , boć n ie  deszczem  d o b ro cz y n n y m  b y ły  o w e  
p rz e ś la d o w a n ia  ze  s t ro n y  a d m in is tra c ji  i u s ta w y  w y 
ją tk o w e  p rz e c iw  ru c h o w i ro b o tn ic ze m u . T y lko  w e  F ra n 
c ji, w  k la sy c z n y m  k ra ju  w o ln o śc i i sw o b ó d  p o lity cz 
n y c h , do o s ta tn ic h  la t  n iem a l n ie m ożna  b y ło  z a n o to 
w a ć  żad n ej p o w a ż n ie jsz e j d z ia ła ln o śc i z w ią z k o w e j. R uch  
s y n d y k a ln y  f ra n c u sk i w y s trz e l i ł  w  g ó rę  n a g le  n ib y  p ło 
m ień : je d n i  w z ię li g o  za s ło ń ce  w sc h o d z ą c e  i n a  je g o  
s ile  o c z y sz c z a ją c e j i ż y w ic ie lsk ie j z b u d o w ą li c a ły  s y -
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s te m  n ad z ie i n a  p rzy sz ło ść ; in n y c h  ja s k r a w o ś ć  te g o  no
w e g o  o g n isk a  ra z i aż do te g o  s to p n ia , iż n ieu fn ie  n ań  
s p o g lą d a ją c , n a z y w a ją  go  p o p ro s tu  s ło m ian y m . W e F r a n 
cji i poza je j  g ra n ic a m i z ja w ili  s ię  z w o le n n ic y  i p rz e 
c iw n ic y  s y  n d y k a l i z m u ,  t. j .  c a ło k s z ta łtu  ta k ty k i,  
pojęć i filozotji, z ro d zo n y ch  w  ło n ie  z w ią z k ó w  z a w o -1 
d o w y c h  f ra n c u sk ic h . W  N iem czech  g ru p a  z w ią z k ó w  lo 
k a ln y c h , n ie  łą c z ą c a  s ię  ze s c e n tra l iz o w a n ą  o rg a n iz a 
c ją  z w ią zk ó w  z a w o d o w y c h  so c ja lis ty c z n y c h  i m a ją c a  
za n a jw y b itn ie js z e g o  p rz e d s ta w ic ie la  F r ie d b e rg a , w  R o
s ji— P o s s e  i je g o  w y d a w n ic tw o  „ B ib ljo te k a  R abocza- 
w o “ , p rz e d e w s z y s tk im  z aś  c a ły  k ie ru n e k  z w ią z k ó w  w ło 
sk ich  z A r tu re m  L a b r io la i  P a n n u n z io  n a  cz e le — w s z y s t 
ko to  s ta n o w i od b lask  p ra k ty k i  i te o r j i ,  w y k w itłe j  n a  
g ru n c ie  F ra n c ji . I ja k k o lw ie k b ą d ź  o s tro ż n y m  być n a le 
ży p rzy  w sze lk im  p o ró w n y w a n iu  z ja w isk  sp o łe c z n y ch , 
p o w s ta ły c h  w  w a ru n k a c h  ta k  z a sa d n iczo  so b ie  ró żn y ch , 
ja k ie m i są ; rz e c z p o sp o lita  d e m o k ra ty c z n a  F ra n c j i  i a b 
so lu ty z m  p a ń s tw a  R o sy jsk ie g o , to  je d n a k  n ie w ą tp liw ie  
w ie le  p o d o b ie ń s tw  d o s trz e c  m ożna  w  p rz e ja w a c h  o s ta t 
n iej doby  u  n a s  a  za sad am i sy n d y k a liz m u . Z ty c h  
w s z y s tk ic h  w z g lę d ó w  w y d ą je  nam  się  rze c z ą  p o ż y te  
czn ą  zazn a jo m ić  c z y te ln ik a  p o lsk ieg o  ze ź ró d łam i ic h a -  
r a k te ry s ty c z n e m i cecham i te g o  k ie ru n k u .

Z-
* *

W s z y s tk ie  d o ty c h c z a so w e  re w o lu c je  f ra n c u s k ie , do
k o n a n e  o c z y w iśc ie  ręk am i i k rw ią  p rz e w a ż n ie  p ro le ta -  
r ja c k ą , w  r e z u l ta ta c h  s w y c h  n ic  p ra w ie  n ie  d a ły  r o 
b o tn ik o w i, ja k o  ta k ie m u . Z a p e w n e  n ik t n ie  o śm ie li s ię  
tw ie rd z ić , że m o n a rc h ja  fe u d a ln a  lub  b o n a p a r to w s k a  
s ta n o w iły  le p sz e  tło  d la  ż y c ia  p ro le ta r ja tu ,  n iż ta k a  
rz e c z p o sp o lita , j a k a  o b ecn ie  is tn ie je , z je j  u s tro je m  
d e m o k ra ty c z n y m , z je j  w o ln o śc ią  s u m ie n ia , s ło w a , z w ią z 
ków  i zg ro m a d ze ń . A toli u rz ą d z e n ia  te  w p ro w a d z o n e  
z o s ta ły  g w o li k o rzy śc i b u rżu a z ji. k tó ra  o s ta te c z n ie  z rz u 
c iła  z s ieb ie  z b u tw ia łe  w ię z y , n a ło żo n e  je j  ong i p rzez
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a ry s to k ra c ję  ro d o w ą . J a k  na  zdob y czach  m ie s z c z a ń s tw a  
w y c h o d z iła  k la s a  ro b o tn ic z a , te g o  d o w o d y  m am y  z a ra z  
p o d c z as  W ie lk ie j R e w o lu c ji ch o c iażb y  pod  p o s ta c ią  
o s ła w io n e g o  p ra w a  Le C h a p e llie r ’a  (L e  S z a p e lie ra ) , 
w y d a n e g o  w  r. 1791. J u ż  p rz e d ty m  z a rz ą d  m ie jsk i P a 
ry ż a  p rz e ś la d o w a ł z w ią zk i ro b o tn ic ze , ja k o  s to w a rz y 
sz e n ia  p rz e c z ą c e  rzek o m o  z u p e łn e j sw o b o d z ie  in d y w i
d u a ln e j. N ow e p ra w o  w y ch o d z iło  z z a sa d y , że „n ie  
m o g ą  is tn ie ć  żad n e  k o rp o ra c je  w e w n ą tr z  p a ń s tw a ;  i s t 
n ie ją  je d y n ie :  in te r e s y  p a ń s tw a  i in te r e s y  p ry w a tn e  
je d n o s tk i. N ie w o ln o  n ikom u w sz c z e p ia ć  w  o b y w a te li  
ja k ie ś  in te r e s y  p o śre d n ie , o d c ią g a ć  ich  od s p ra w y  pu 
b liczn e j p rzez  in te r e s y  k o rp o ra c y jn e " . Z a s ta w ia n o  się  
p rz y ty m  rzek o m ą  o b a w ą  p rzed  o d b u d o w a n ie m  b ra c tw  
c e ch o w y c h , ty lk o  co o b a lo n y ch  a  k rę p u ją c y c h  d la  no 
w y c h  s to s u n k ó w  g o sp o d a rc z y c h .

R ząd y  N a p o leo n a  w  s p ra w ie  w o ln o śc i z w ią zk ó w  
i s to w a rz y s z e ń , j a k  w o g ó le  w  d z ied z in ie  c a łe g o  p ra 
w o d a w s tw a . p rz e d s ta w ia ją  s ię  ja k o  je d e n  t ry u m f  r e 
ak c ji. Od r. 1810 p ra w o  o k reś la , że ż a d n e  s to w a rz y 
sz e n ie . lic z ąc e  p o w y że j 20 osób, m a ją c y c h  n a  ce lu  z b ie 
ra ć  s ię  co d z ien n ie  lub  w  o k reś lo n y c h  te rm in a c h , n ie 
m oże is tn ie ć  bez s p e c ja ln e g o  p o z w o le n ia  rz ą d u . Z w ła 
sz cz a  p rz e ś la d o w a n o  z w ią zk i ro b o tn ic z e . Z asad a  ta  
p r z e t r w a ła  bez z m ia n y  n iem a l w  c ią g u  la t s ie d e m d z ie 
s ięc iu  p ięc iu . R e w o lu c ja  n a w s k ro ś  ro b o tn ic z a . j a k ą  b y ła  
r e w o lu c ja  m a rc o w a  z r. 1848 . d a ła  w  te j m ie rze  p rz e 
lo tn y  je n o  p ro m ie ń  s ło ń c a . R ząd ty m c z a s o w y  u z n a w a ł, 
że „ ro b o tn ic y  w in n i z rz e sz a ć  s ię , by  m óc k o rz y s ta ć  
z o w o c ó w  sw e j p ra c y " ,  a le  ju ż  w  n a s tę p n y m  roku  
t ry u m f  b u rż u a z y jn e j re a k c ji  w y p o w ia d a  s ię  ja s n o  w  t a 
k im  n a p rz y k ła d  o rz e c z e n iu  je d n e j z p o w a ż n y c h  izb p ro 
w in c jo n a ln y c h :  „ Z rz e sz a n ie  s ię  w e d łu g  p o sz cz e g ó ln y c h  
g a łę z i p rz e m y s łu  k ład z ie  p ię tn o  w y łą c z n o śc i i odosob 
n ie n ie  sp rz e c z n e  z z a sa d ą  b r a te r s tw a " .  W  im ię h a se ł 
b r a te r s tw a  i ró w n o śc i t łu m io n o  p rą d  w y z w o le n ia !
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R ozkw it p rz e m y s łu  za  c z asó w  d ru g ie g o  B o n ap a r- 
te g o  i z w ią z a n e  z ty m  ro z k w ite m  o ż y w ie n ie  ru ch u  ro 
b o tn ic z e g o  z m u sz a ły  rząd  do te o re ty c z n e g o  bodaj u z n a 
w a n ia  p ra w a  ko a lic ji. D la  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  u s ta 
n o w io n o  p rz e p isy  ja k  n a jb a rd z ie j k rę p u ją c e , d o d a w a n o  
im o p iek u n ó w  w  p o s ta c i u rz ę d n ik ó w  p o lic y jn y c h  — j e 
dnym  s ło w em  czy n io n o  w sz y s tk o , b y  p rz y tę p ić  dążn o 
śc i i bez te g o  n ie z b y t żyw e. R o b o tn ik  f ra n c u sk i, w y 
c h o w a n y  w  tra d y c ja c h  w ie lk ich  ru c h a w e k p o lity c z n y c h , 
k a rm io n y  id ea łam i w o ln o śc i m iesz cz a ń sk ic h , p o jo n y  żó ł
c ią  n ie n a w iś c i  do w s z y s tk ie g o  w o g ó le . co nosi n azw ę  
rea k c ji, w s z y s tk o  je d n o , czy  p rz y b ra n e j w  s u ta n n ę  je 
z u ic k ą  czy  w  m u n d u r  g ie n e ra ls k i,— ro b o tn ik  te n  po dzień 
d z is ie jsz y  n ie  um ie  w y o d rę b n ić  w  sw y m  św ia to p o g lą 
dzie ce ló w  c z y s to  ro b o tn ic zy c h , śc iś le  k la so w y c h . Z a
m ia s t  c h w y ta ć  s ię  d ro b n iu tk ic h  n a p o z ó rsp o so b ó w  w alk i 
z c ią ż ą cy m  n ad  nim  u s tro je m  sp o łe c z n y m , z a m ias t ko
rz y s ta ć  z każdego  o ręż a  w  te j w a lc e  bez w zg lęd u  na 
to , k to  i w  ja k ie j  m y śli go  uku ł, ro bo tn ik  fra n c u sk i 
b łąk a  s ię  w c ią ż  w e  fra z e o lo g ji re w o lu c y jn e j , rzu c a  się  
n a  d ro g ę  z w y c ię s tw  ch o c iażb y  k rw a w y c h , by le  b ły 
sz cz ą c y ch , a  u po jony  p ięknym  s ło w e m , o d u rz o n y  m u 
zy k ą  try u m fą , n ie m yśli zu p e łn ie  o w y k o rz y s ta n iu  ty ch  
zd o b y czy  d la ro zw o ju  t rw a łe g o  sw e j k lasy . T ak  też  
by ło  z n a jw ię k sz y m  c z y s to  lu d o w y m  ru ch e m  —  z K o
m u n ą  P a ry s k ą . K iedy  m a rz e n ia  o n o w y m  sp o łe c z eń 
s tw ie  u to p io n e  ju ż  z o s ta ły  w e  k rw i ro z s trz e la n y c h  na 
u licach  P a ry ż a , z c h w ilo w e g o  p a n o w a n ia  p ro le ta r ja tu  
nad s to lic ą  F ra n c ji  o s ta ł  s ię  je n o — s z n u r  na  szy ję  t e 
goż p ro le ta r ja tu . N a d y m ią c y ch  zg liszczach  K om uny  
ro z s ia d ła  się  t r z e c ia  rz e c z p o sp o li ta  m ie sz c z a ń sk a , aż po 
ch w ilę  o b e c n ą  ro z c ią g a ją c a  sw e  sk rz y d ła  nad  ludem  
fra n cu sk im  i ju ż  w  r. 1872 p o śp ie sz y ła  w y d a ć  n a s tę 
p u ją c e  p raw o : „W szelk ie  s to w a rz y s z e n ia , m a ją ce  na 
ce lu  w y w o ła n ie  p rz e rw y  w  p ra c y  lub u c h y b ia n ie  p ra 
w om  d o ty cz ą c y m  w o ln o śc i, ro d z in y , o jcz y z n y  i re lig ji.

* ____ _____ł_ A..
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s ta n o w i  zam ach  n a  spokój p u b lic z n y " . W m yśl te j fo r
m u ły  są d y  nie p rz e s ta ją  p rz e ś la d o w a ć  s to w a rz y s z e ń  ro 
b o tn ic z y c h , k tó re  m im o to  co raz  w ięce j z b liż a ją  s ię  do 
ty p u  w sp ó łc ze sn y c h  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h . W  osiem  
la t  po w y d a n iu  p ra w a  u w a ż a ją c e g o  „ p rz e rw ę  w  p ra c y "  
z a  zam ach  n a  spokój p u b lic z n y  s tw ie rd z o n o  is tn ie n ie  
5 0 0  s to w a rz y s z e ń  ro b o tn ic z y c h  z 60 .0 0 0  cz ło n k ó w . 
W sz e c h w ła d n e  ż y c ie  z e rw a ło  ta m ę  p rz e p isó w  i za k az ó w . 
W  r. 1884 rząd  w id z ia ł s ię  z m u szo n y m  o g ło sić  p ra w o  
o sw o b o d z ie  z a k ła d a n ia  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  i o w o l
ności s t r a jk u  —  p ra w o , k tó re  p rzez  k ilk a  la t  p o p rze d 
n ich  tu ła ło  s ię  po obu izbach  p rz e d s ta w ic ie lsk ic h  w s k u 
te k  o p o ru  s e n a tu .

J a k  w id z im y , w c z e sn e m u  p o w s ta n iu  z w ią z k ó w  z a 
w o d o w y c h  w e  F ra n c ji  p rz e sz k a d z a ły  p rzed e  w sz y s tk im  
c z ę s te  re w o lu c je  o p rze b ieg u  o s try m  i g w a łto w n y m , 

w k tó ry c h  p ro le ta r ja t  o d g ry w a ł p rz y s ło w io w ą  ro lę  na- 
w n e g o . w ła s n e m i rękom a w y g rz e b u ją c e g o  dla in n y ch  

k a rto fle  z ż a rz ą c e g o  się  popio łu . R e w o lu c je  te  n o s iły  
c h a ra k te r  p rz e w a ż n ie  p o lity c z n y , zaś  w  o k re sa c h  r e 
a k c ji rz ą d o w e j i p rz y g n ę b ia n ia  ek o n o m iczn eg o , ja k ie  po 
n ich  n a s tę p o w a ły , n ie  by ło  sp o so b n o śc i do s tw o rz e n ia  
p o rzą d n e g o  i c ią g łe g o  ru c h u  ek o n o m iczn eg o , ja k im  j e s t  
p ra c a  o rg a n iz a c ji  z a w o d o w y c h . W c ze sn a  s to su n k o w o  
d e m o k ra ty z a c ja  w ła d z y  w y tw o rz y ła  w e  F ra n c u z a c h  po- 
l ity k o m a n ję , ja k o  z ja w isk o  p ie rw sz o rz ę d n e  i p o w sz e c h 
ne. N ie  m asz  s p ra w y  ta k  w a ż n e j, n ie  m asz  in te re s ó w  
ta k  ż y w o tn y c h , k tó re b y  s ię  o s ta ć  z d o ła ły  w o b e c  te j 
g o rą c z k i p o lity c z n e j. P ię k n e  s ło w o , szero k i g ie s t .  g ło s  
i w a ru n k i z e w n ę trz n e  z a p e w n ia ją  tam , ja k  n ig d z ie  m oże, 
w ła d z ę  nad  tłu m em . ^ S y s te m a ty c z n a . c ich a , sk ro m n a  
p ra c a  u rzę d n ik a  z w ią z k o w e g o  a n i n ie  p o c ią g a  ty c h  lu 
dzi o b u jn e j, ż y w e j, ła tw o  z a p a ln e j w y o b ra ź n i, an i n ie 
budzi o d p o w ied n ieg o  u z n a n ia . W  A n g lji, w  N iem czech  
ludzie  in te l ig ie n tn i ,  k tó rz y  w  c iężk ich  z a p a sa c h  z lo
sem  zdobyli sob ie  p e w ie n  zasób  w y k s z ta łc e n ia , chętn ie.
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p o ś w ię c a ją  go  n a  u s łu g i t ra d e -u n io n ó w . W e F ra n c ji  
-cała in te l ig ie n c ja  z b ra ta n a  z p ro le ta r ja te m  o b ie ra  d rogę  
k a r je ry  p o lity cz n e j. K ażdem u u śm ie c h a  s ię  k rzesło  po
se lsk ie , w p ły w y  i s ta n o w is k o  z n im  z w ią z a n e , w  od
da li m a ja c z y  m u fo te l m in is te r ja ln y , choc iażb y  zeń p a 
d a ć  m ia ły  ro zk azy  s tr z e la n ia  do d a w n y c h  „ z b u n to w a 
n y c h "  to w a rz y s z ó w . W p ra w d z ie  po p e w n y c h  n ie fo r
tu n n y c h  p rzy k ła d ac h  z jed n o czo n a  p a r t ja  so c ja lis ty c z n a  
u z n a ła  k o n iec z n o ść  w y k lu c z e n ia  ze sw e g o  ło n a  k ażde
g o  cz ło n k a , k tó ry  w ch o d z ą c  w  sk ła d  g a b in e tu , d z ia ła 
ją c e g o  so lid a rn ie , m u si o d p o w iad ać  za  w sz e lk ie  c z y n y  
i ro zp o rz ą d ze n ia  rz ą d u  b u rż u a z y jn e g o , a to li z ło ś liw i 
tw ie rd z ą , że u c h w a ła  ta  z a p ad ła  je d y n ie  w  ty m  celu , 
a b y  ty m  ła tw ie j  ro z w ią z y w a ć  ręc e  soc ja l i s to m -za p rza ń - 
com . T u ta j w k ra c z a m y  w  je s z c z e  je d n ą  d z iedz inę , w a 
ru n k u ją c ą  s ła b y  rozw ó j s y n d y k a tó w  ro b o tn ic z y c h , a j e s t  
n ią  ro zd źw ięk  i s tn ie ją c y  m iędzy  p a r t ją  ro b o tn ic z ą  a  
z w ią z k a m i z a w o d o w em i.

W k la sy czn e j k ra in ie  z w ią zk ó w  z a w o d o w y c h , w  A n- 
g lji ,  p a r t je  ro b o tn icze  p o w s ta ły  ba rdzo  późno i ty m  s a 
m ym  n ie  m o g ły  m ieć żad n eg o  w p ły w u  n a  p o c zą tk i 
i rozw ó j tra d e -u n io n ó w . W  N iem czech , g d z ie  b e z p a r 
ty jn e  zw iązk i z a w o d o w e  z a k ła d a n e  b y ły  s ta le  przez 
ludzi p a r ty jn y c h  w e d łu g  je d n o lite g o  z g ó ry  p o w z ię te g o  
p lan u , m o g ły  one  ty lk o  z y sk a ć  n a  tak im  k ie ro w n ic tw ie , 
in a c z e j w e  F ra n c ji . T u  ro zd ro b n ien ie  p a r t j i  ro b o tn i
czy ch  w o b ec  za c ie k ło śc i p o lity cz n e j, w ła ś c iw e j , ja k  w i
d z ie liśm y , te m p e ra m e n to w i i w a ru n k o m  is tn ie n ia  oby 
w a te la  R z e c zp o sp o lite j, n ie w ą tp l iw ie  zaszkodziło  ró w 
n ież  o rg an iz ac jo m  z a w o d o w y m . N a  in n y m  m ie jsc u  m ó
w ić  będz iem y  o d z iw n y m  z ja w is k u , z n a n y m  pod n a z w ą  
a n ty p a r ty jn o ś c i  lub  p o z a p a r ty jn o ś c i  sy n d y k a tó w . T u ta j 
chcem y  ty lk o  w y ra z ić  p rz y p u sz c z e n ie , że o w a  a n ty p a r -  
ty jn o ś ć  m a źródło  w  p ie rw ia s tk o w y m  ro zb ic iu  p a rtji  
so c ja lis ty c z n e j f ra n c u sk ie j, aż  n a  c z te ry  s t r o n n ic tw a  
w za jem  się  z w a lc z a ją c e . G u e sd y śc i, b ro u ss iśc i, a llem a-
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n iśc i i b lan k iśc i o b rz u c a ją c  s ię  w z a je m n ie  o s z c z e r s tw a 
mi i n a jc ięższem i z a rz u ta m i, p o d e rw a li u fn o ść  i s z a c u 
n e k  p ro le ta r j  a tu  d o p a r t j i  s o c ja lis ty c z n e j w o g ó le . a  sam i 
słab i i ź le  z o rg a n iz o w a n i n ie  by li w  s ta n ie  a n i  p o w o 
ła ć  do ż y c ia  p o rzą d n e j i so lidnej o rg a n iz a c ji  z a w o d o 
w e j, an i ty m  m niej n ią  k ie ro w a ć . S y n d y k a ty  p o w s ta 
w a ły  p rz y g o d n ie , g d z ie  i k iedy  z d a rz y ła  s ię  po tem u  
sposobność . N icby  w  ty m  z re s z tą  n ie  było z łego : p rz e 
c iw n ie  o rg a n iz a c ja , k tó re j is to tn e j  p o trz e b y  dow iód ł 
n a p rz y k ła d  n ie u d a n y  s tra jk , m a ty m  w ię k sz e  s z a n s e  
t rw a łe g o  is tn ie n ia . A le sk u tk iem  w y łu sz c z o n y c h  ju ż  
p rz y c z y n  r  in n y c h , o k tó ry c h  p on iże j, s y n d y k a ty  a n i 
n ie  p ro w a d z iły  s y s te m a ty c z n e j  ro b o ty  w  k a d ra c h  sw y c h  
cz ło n k ó w , an i nie u m ia ły  w z n o s ić  się  szybko  i k o n se 
k w e n tn ie  po n a jp e w n ie jsz e j d ra b in ie  ru c h u  z w ią zk o 
w e g o — n ie  u m ia ły  s ię  c e n tra liz o w a ć . P rz e c iw n ie  ro z 
p ra s z a ły  s w e  s iły  n a  w a lk i w z a je m n e , n a  tw o rz e n ie  
c o raz  to  n o w y c h  d ro b n iu tk ic h  zw ią zk ó w . W  1864 roku  
z o rg a n iz o w a li się  l ito g ra fo w ie ; ju ż  w  c z te ry  la ta  póź
n iej m n ie jsz o ść  n iez a d o w o lo n a  w y s tą p i ła  i za ło ży ła  od
d z ie ln ą  k asę  oporu  i w z a je m n e j pom ocy; w  ro k u  1872 
oba  te  zw iązk i w ra z  z trz e c im  je sz c ze  p o łą c z y ły  s ię  
w  je d n ą  ca ło ść , a le  ju ż  po d w u c h  la ta ch  oddzie lił s ię  
od nich Z w iązek  s y n d y k a ln y  d ru k a rz y  i l ito g ra fó w , zaś  
w  r. 1880 u tw o rz y ł  się  Z w iązek  s y n d y k a ln y  r e p o r te 
ró w . U rz ę d n ic y  p a ry s c y  tw o rz ą  siedem  czy  o siem  s y n 
d y k a tó w . Z a p raw d ę , m ó w iąc  o ty m  ro zd ro b n ien iu , ch c ia - 
łoby  s ię  s w y m  s ło w o m  dać ty tu ł :  ja k  n ie  n a le ż y  tw o 
rz y ć  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h . S iła  z w ią z k u  p o le g a  w ła 
śn ie  n a  sk u p ie n iu  ro z s trz e lo n y c h  a to m ó w  ro b o tn ic zy c h  
p rz e c iw  jed n em u  w ro g o w i— k a p ita ło w i, n ie  zaś  n a  łą 
c z e n iu  ich  w  m a łe , w z a jem  się  p o ż e ra ją c e  o rg a n iz a c je .

D o d a jm y  do ty c h  w s z y s tk ic h  w a ru n k ó w  je s z c z e  
je d e n  n ie z m ie rn ie  w a ż n y : n ie s y s te m a ty c z n o ś ć  w e  w n o 
sz en iu  sk ład ek , a  będz iem y  m ieli c a ło k s z ta ł t  w p ły w ó w  
o p ó źn ia jący ch  ip s u ją c y c h  rozw ój z w ią zk ó w  f ra n c u sk ic h .

..... . li
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R obo tn ik  f ra n c u sk i, k tó ry  w  o d ru ch u  g a lijsk ie g o  te m 
p e ra m e n tu  p o tra fi bez w a h a n ia , z b r a w u rą  i u śm iech em  
po łożyć g ło w ę  za s p ra w ę  w o ln o śc i, n ie  um ie  się  zdo
b y ć  n a  p o n o sz en ie  s ta ły c h , sk ro m n iu tk ic h  ofiar p ien ię 
ż n y ch  d la  d z ie ła  w y z w o le n ia  s w y c h  b rac i. J e s t  to  ty m  
d z iw n ie jszy m , że ta k a  n ie u m ie ję tn o ść  o sz cz ę d z an ia  by 
n a jm n ie j n ie  j e s t  o b jaw em  o g ó ln y m . K asy  o szczęd n o 
śc io w e  w  ty m  k ra ju  p ro sp e ru ją  zn ak o m ic ie , a  o g ro m n ą  
część  w k ła d ó w  w  nich  z łożonych  s ta n o w ią  p ien iąd ze  
ro b o tn ic ze . Zda się , że p rz y  ca łe j re w o lu c y jn o ś c i  p ro - 
l e ta r ja tu  fra n c u sk ie g o  c iąży  n a  nim  tra d y c ja  m ało m ie- 
ś z c z a ń s k a — tra d y c ja  z b ie ra n ia  g ro sz a  w y łą c z n ie  d la 
s ieb ie , d la  w ła s n e j  n a jb liż sze j ro d z in y . P o d  ty m  w z g lę 
dem  s to s u n k i f ra n c u sk ie  s ta n o w ią  z u p e łn ą  sp rz e c z n o ść  
w p o ró w n a n iu  z A n g lją , g d z ie  sk ład k i tra d e -u n io n is tó w  
s ą  n ie z m ie rn ie  w y so k ie , a  o fia rn o ść  c z ło n k ó w  ta k  w ie l 
ka, że dla p o d n ie s ie n ia  zam ożności n a d w e rę ż o n e g o  s t r a j 
k iem  z w ią z k u  cz ło n k o w ie  m ie s ią c a m i c a łe m i p ła c ą  do
d a tk o w e  p o d a tk i n ie ra z  do w y so k o śc i 5 s z y lin g ó w  
(2 ru b le ) . W  N iem czech  pod w zg lęd em  w y p ła c a ln o ś c i  
z w ią z k o w c ó w  p a n u je  w z o ro w y  p o rząd ek . T y m czasem  
w e  F ra n c ji  n a  ja k ie ś  <300,000 cz ło n k ó w  —  za le d w ie  
120 .000  n ie  z a le g a  w  o p łac ie  sk ładek! Z w iązk i n ie 
m o g ą  m leć p o w a g i, je ż e li  k a s y  ich  s ą  p u s te . O to  co 
m ó w i je d e n  z d o św ia d cz o n y c h  z w ią z k o w c ó w  f ra n c u 
sk ich :

„B ez s y s te m a ty c z n y c h  zap o m ó g  s tr a jk o w y c h  i s t 
n ie je  z a w sz e  p ra w d o p o d o b ie ń s tw o , że w s z y s tk ie  w y 
s iłk i je d n o s te k  p rz o d u ją c y c h  z o s ta n ą  zak o ń czo n e  p o raż 
ką. P o n ie w a ż  ci. k tó rz y  p o s tę p u ją  zg o d n ie  z o b o w ią z 
kiem  z o s ta n ą  z w y c ię ż e n i lub  z d ra d z e n i, fa k t n ie w y p ła -  
c a n ia  zap o m ó g  ró w n a  s ię  n a g ro d z ie  za n ie m o ra ln e  po
s tę p o w a n ie ; m ało  te g o , św ia d k o w ie . k tó ry c h  p o w o d ze 
n ie  z a ch ęc iło b y  n ie w ą tp l iw ie  do n a ś la d o w a u ia  d ob rego  
p rz y k ła d u , z a p a m ię ta ją  sob ie  dobrze  tę  n au czk ę , zaś  
o s ta te c z n ie  k o rz y s ta ją  eg o iśc i, m ó w iąc  sam i do sie -



622 W I E D Z  A.

bie, że m ie li s łu sz n o ść , n ie  łą c z ą c  s ię  z „ b u n to w n i
k a m i" .

Tadeusz Łychowski
(Dalszy ciąg nastąpi).

SPOŁECZNE STANOWISKO KOBIETY.
J e d n ą  z n a jb a rd z ie j p a lą c y c h  k w e s t j i ,  ja k ie  w y s u 

nę ło  n am  ży c ie  z lo g ik ą  i k o n s e k w e n c ją  w ła ś c iw ą  je 
m u , j e s t  w ła ś n ie  k w e s t ja  kob ieca , n ie d o c e n ia n a  p rz e z  
je d n y c h , le k c e w a ż o n a  i p o m ija n a  m ilczen iem  p rz e z  d ru 
g ich .

O becne  s ta n o w is k o , z a jm o w a n e  p rzez  kob ie tę , j e s t  
p od rzędne  i u p o śled zo n e : n ie  m a  o n a  ró w n y c h  p ra w  
z m ężczy zn ą , n ie  j e s t  ró w n o u p ra w n io n y m  członk iem  
sp o łe c z e ń s tw a . B io rąc  tę  rzecz  p o w ie rz c h o w n ie , n ie  ro 
z u m ie ją c  n iez ło m n y ch  p ra w  e w o lu c ji lu d z ie  s ą  sk łonn i 
do tw ie rd z e ń , że ta k  ja k  je s t ,  j e s t  sk u tk ie m  n a tu r a l 
n e g o  p o w o ła n ia  k o b ie ty  ja k o  żony  i m a tk i, i zm ien ić  
s ię  n ie  da  i n ie  p o w in n o . J e d y n y m  zad an iem  k o b ie ty  
j e s t  ro d ze n ie  dzieci, g o to w a n ie  s t r a w y  i ro b ie n ie  po 
rz ą d k ó w  dom o w y ch . To c a ły  je j  ś w ia t,  je d y n e  pole do 
p ra c y , tu  ty lk o  ich zd an iem , k o b ie ta  m oże sp e łn ia ć  sw e  
z a d a n ia  i być  p o ż y te c z n ą .

S p ó jrz m y  u w a ż n ie  n a  życ ie , a  ono da nam  w y 
m o w n ą  odpow iedź.

C zym  j e s t  d la  k o b ie ty  z b u rżu a z ji s p e łn ia n ie  „ n a 
tu ra ln y c h "  o b o w ią z k ó w . O ddana  z ab aw o m , je d y n ą  je j  
t r o s k ą  s tró j e le g a n c k i, je d y n y m  celem  — p rz y je m n o ść . 
D z ie c i p o z o s ta ją  n a  o p iece  p ła tn y c h  w y c h o w a w c ó w  
i z a b ie ra ją  w  ży c iu  m a tk i n ie w ie le  czasu ; o n a  an i chce, 
an i u m ie  p odo łać  tru d n y m  obow iązkom . N a tu ra ln e  po-
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w o ła n ie  s p ro w a d z a  s ię  tu  do ro d ze n ia  dziec i, a  i od 
te g o  n ie ra z  u c h y la  s ię  k o b ie ta , n ie  c h c ą c  k ręp o w a ć  
sw e g o  in d y w id u a ln e g o  życ ia . K o b ie ta  ze s fe ry  d robno- 
m ie sz cz a ń sk ie j ró w n ie ż  n ie  w ie le  dać m oże sw o im  po
tom kom , p o c h ło n ię ta  c iąg łem i k ło p o tam i dom ow em i, od
d a n a  n iem a l w y łą c z n ie  k u ch n i i ro b ie n iu  p o rząd k ó w . 
N ie p o s ia d a  p rz y ty m , ja k  i p ie rw s z a , o d p o w ie d n ie g o  
p rz y g o to w a n ia , ab y  s p ro s ta ć  tru d n e m u  i o d p o w ie d z ia l
n em u  z a d a n iu  w y c h o w a n ia  p o ż y te c z n y ch  i z d ro w y ch  
fizy czn ie  i m o ra ln ie  ludzi. C a łe  w y c h o w a n ie  s p ro w a 
dza s ię  do c z y s to  fizycznej op iek i: dach  nad  g ło w ą , je 
d z en ie , u b ra n ie , p e w n a  t r e s u r a  d z ieck a  i n ic  p o n ad  to . 
W re s z c ie  k o b ie ta  p ro le ta r ju s z k a , k tó ra  s i ły  s w e  po
św ię c a  n a  p o d trz y m a n ie  m a te r ja ln e  ro d z in y ,— ro b o tn i
ca , p r a c u ją c a  w  fa b ry c e , lub g o sp o d y n i w ie js k a  zm u 
szo n a  d n ie  ca łe  sp ęd zać  n a  polu , g o to w a ć , p rać , szy ć , 
m ieć  n a d z ó r nad  d o b y tk ie m , je d n y m  s ło w e m , oddana  
ciężk iej k rw a w e j p ra c y  n a  k a w a łe k  ch leb a ,— czyż m oże 
c h w ilk ę  c z asu  p o św ię c ić  d la  d z ieck a  i sp e łn ia ć  w ogó le  
w s z y s tk ie  o b o w iązk i w zg lędem  n iego? A ta k  ch cą  p rz e 
c ie  ludzie  n ied a lek o  w id z ą cy . Z re sz tą  tu  n a jw y ra ź n ie j  
p rz e b ija  się  c a ła  b e z se n so w n o ść  o b ro n y  o b ecn eg o  po 
rząd k u  rze c z y . K obiecie, k tó re j p o w ie rz a ją  w y c h o w a n ie  
m łodych  poko leń , a w ię c  p rz e z n a c z a ją  z a d an ie  n ie  ł a 
tw e  i ba rdzo  o d p o w ie d z ia ln e , n ie  d a ją  ró w n y c h  p ra w , 
o d s u w a ją  od w y ż sz e g o  w y k s z ta łc e n ia , od sz e rsz e g o  ż y 
c ia , od sz e rsz y c h  o g ó ln o -lu d zk ich  p rą d ó w , dążeń  i id e 
a łó w . I t a  k o b ie ta  z a m k n ię ta  w  c ia s n y c h  ra m k a c h  „do
m o w eg o  o g n is k a " , k o b ie ta , k tó ra  n ie  m oże i n ie  „po
w in n a "  k o rz y s ta ć  z dorobku  d u ch o w eg o  lu d zk o śc i, ko
b ie ta — dziecko  b ie rn e  i s ła b e , bo p rzez  w ie k i n a w y k łe  
do n ie w o ln ic tw a  i b ie rn o śc i, n a  bój ż y c io w y  n ie  z a 
h a r to w a n e , n ie ra z  n ie z n a ją c e  ży c ia , w ra z  z u ro d ze 
niem  dz ieck a  sk u tk iem  fizycznego  m a c ie rz y ń s tw a  m a 
„ in s ty n k te m "  p o s ią ść  w sz e lk ie  w iad o m o śc i, w ie d z ę , zdo
b y w a n ą  w c iąg u  s tu le c i. J e s t  to  z b y t w ie lk im  n o n se n -
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sem , żeb y  go  zb ijać . W sp o m n ę  ty lk o  o ty c h  n iesz c zę 
ś liw y c h  w y p a d k a c h  k a le c tw a  i cho rób , k tó re  w y p ły 
w a ją  z b ra k u  e le m e n ta rn y c h  w iad o m o śc i z d z ie d z in y  
h ig je n y  je d y n ie . C zym  s ię  je d n a k  d a  n a p ra w ić  i u s p r a 
w ie d liw ić  szkodę, w y rz ą d z o n ą  n ie u m ie ję tn y m  w y c h o 
w a n ie m  d u sz y  dz iecka . K to o dpow ie  za  m o ra ln e  k a le 
c tw o , je ś l i  n ie  t a  część  s p o łe c z e ń s tw a , k tó ra  s ta je  
w  ob ro n ie  o b ecn y ch  w a ru n k ó w  sp o łe c z n y ch  i n ie  dąży  
do ich z re fo rm o w a n ia  w  m y śl p o trz e b  i w y m a g a ń  po
s tę p u , i chce, w b re w  lo g ice  z d ro w e g o  ro zsą d k u , w id z ieć  
w  kob iec ie  „ k a p ła n k ę "  do m o w eg o  o g n isk a , n ie  ro zu 
m ie ją c , czy  n ie  ch c ąc  z rozum ieć , że to  s z u m n a  tra z e -  
s o lo g ja  bez t re ś c i  i z n a c z e n ia , k ry ją c a  s m u tn ą  rz e c z y 
w is to ść .

Bo czym że  j e s t  w ła ś c iw ie  k o b ie ta , je ż e li  n ie  ta k 
ty c z n ą  n ie w o ln ic ą  sw e g o  m ęża, z a le ż n ą  od je g o  w o li 
i p ien ięd zy ?  C zym  j e s t  m a łż e ń s tw o  w  dobie obecnej, 
je ż e li  n ie  w s t r ę tn ą ,  o b u rz a ją c ą  sp rz e d a ż ą  c ia ła  d la  ch le- 
b a — le g a ln ą  p ro s ty tu c ją ?  A  je d n a k  n ie w o ln ic tw o  ko
b ie ty  ta k  g łęboko  j e s t  zak o rz e n io n e , że podo b n y  s ta n  
rz e c z y  p rz e s ta ł  ra z ić  n a w e t  s a m e  k o b ie ty , w y ro b iło  się  
u  n ich  p rz e św ia d c z e n ie  o n a tu ra ln o ś c i  podobnych  s to 
su n k ó w . 1 nic d z iw n e g o . W ieki c a łe  sk ła d a ły  s ię  na 
u k s z ta ł to w a n ie  ko b ie ty  n a  is to tę  b ie rn ą , k tó ra  ży c ia  
s z e rsz e g o  n ie  p ra g n ie  i n ie  ro zu m ie . M a łż e ń s tw e  d la 
n ie j s ta ło  s ię  n ie  ce lem  do w y p e łn ie n ia  o b o w iązk ó w  
p rzez  p ra w a  n a tu r y  w łożonych  n a  n ią , lecz środk iem  
do e g z y s te n c ji:  ono  zab ezp iecza  b y t, d a je  dach  nad  g ło 
w ą  i k a w a łe k  ch leb a . Z g ro za  p rze jm u je , g d y  się  sp o j
rz y , do czeg o  do szed ł z w ią z e k  d w u  p łci, k tó ry  pow j- 

. n ie n  być  o p a r ty  n a  m iło śc i je d y n ie , n a  z ro z u m ie n iu  się  
d u ch o w y m  i s z a c u n k u  w z a je m n y m  d w o jg a  ludzi.

O g ro m n a  w ię k szo ść  kob ie t n ie  rozum ie  sw e g o  u p o 
k a rz a ją c e g o  s ta n o w is k a : n ie  ro zu m ie , że im s ię  dz ie je  
k rz y w d a , a  w ie le  in n y ch  godzi s ię  z o b ecn y m  s ta n e m  
rz e c z y  w p ro s t  d la te g o , że u w a ż a  g o  za  coś n ie d a ją -
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c e g o  s ię  zm ien ić . N ie z n a ją c  p rzy c z y n , k tó re  sp o w o 
d o w a ły  n ie w o ln ic tw o , k o b ie ta  n ie  m oże i m y śle ć  o w a lc e  
ja k ie jk o lw ie k  w  o b ro n ie  sw y c h  p ra w  cz ło w iek a .

O becne n ie w o ln ic tw o  k o b ie ty  n ie  p o w s ta ło  w s k u 
te k  n a tu ra ln e g o  p o w o ła n ia  k o b ie ty  ja k o  m a tk i. —  m a 
ono in n e  g łęb sz e  p rzy c z y n y , k tó re  s ię g a ją  w iek ó w  z a 
m ie rzch ły ch .

Ż eby  m ieć d ok ładne  w y o b ra ż e n ie  o zm ian ach , j a 
k ie n a s tę p o w a ły  w  c ią g u  w ie k ó w  w  s to su n k u  m ęż
c z y z n y  do k o b ie ty , trz e b a  n a jp ie rw  u p rz y to m n ić  sob ie , 
że lu d z ie , z k tó re m i ob ecn ie  s ię  s ty k a m y , n ie  s ą  ta c y  
sam i, jak iem i by li n a p rz y k ład , p rzed  k ilku  ty s ią c a m i 
la t .  T ym  m niej podobni s ą  on i do ty c h  p ra o jc ó w  n a 
szy ch , do ty c h  p ie rw sz y c h  ludzi, k tó rz y  ż y w ili s ię  ko
rzo n k a m i, ja g o d a m i i ow o cam i. Z upełn ie  in ac z e j p rze d 
s ta w ia  s ię  te n  dziki, m a ją c y  dużo p o d o b ie ń s tw a  do 
z w ie rz ę c ia , cz ło w iek . M iał on  t ru d n e  i c iężk ie  z a d an ie  
p rzed  sobą : m u s ia ł  w a łc z y ć  z o ta c z a ją c ą  g o  p rzy ro d ą , 
ze z w ie rz ę ta m i, n ie  z n a ją c  a n i n a sze j u d o sk o n a lo n e j 
b ron i p a ln e j, a n i n a rz ę d z i g o sp o d a rsk ich , n ic, coby  mu 
pom ogło , u ła tw iło  z d o b y w a n ie  ś ro d k ó w  do ż y c ia —  po
k a rm ó w .

D użo c z asu  m inę ło  zan im  cz ło w ie k  w y n a la z ł  łuk  
i ty m  sposobem  zdoby ł m ożność  ż y w ie n ia  s ię  m ięsem  
z a b ite g o  z w ie rz ę c ia . W re sz c ie  ry b o łó s tw o , p r z y s w a ja 
n ie  z w ie rz ą t  dzik ich , k tó re  zaczę to  h o d o w ać  c a łe m i 
s ta d a m i, w y n a le z ie n ie  b a rd zo  z re s z tą  p ie rw o tn y c h  n a 
rzędzi do u p ra w y  ro li i d o m ow ego  u ż y tk u ;— w sz y s tk ie  
t e  w y n a la z k i w y  d ź w ig n ę ły  c z ło w ie k a  ze s ta n u  p ie r 
w o tn e j dz ikości n a  p e w ie n  s to p ie ń  k u ltu ry . B ądź co 
bądź b y ły  to  c z a sy , g d y  z a ję c ia  sam e  n ie w y m a g a ły  
p o d z ia łu  p ra c y , g d y  śro d k i z d o b y w a n ia  p o k a rm ó w  n ie  
b y ły  z b y t ró żn o ro d n e , —  w te d y  to  p a n o w a ła  ró w n o ść  
pom iędzy  m ężczy zn ą  a  k o b ie tą . Co w ię c e j, u n ie k tó 
ry ch  lu d ó w  s ta ro ż y tn y c h  n a  p e w n y m  s to p n iu  ro zw o ju  
is tn ia ł ,  ta k  z w a n y , „ m a tr ja rc h a t" ,  to  j e s t  w ła d z a  m a-
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te k  ro d u . L u d y  ż y ły  w  one  c z a sy  m ałem i g ro m a d a 
m i, ż y c ie  ich  by ło  p ie rw o tn e ;  ludzie  n ie  z a w ie ra li  m a ł
ż e ń s tw , w  d z is ie jszy m  z n a c z e n iu  te g o  s ło w a , lecz k a 
żda  k o b ie ta  n a le ż a ła  do k ażdego  m ężczy zn y . S tą d  te ż  
dziec i n ie  n o s iły  n a z w isk a  o jca , lecz  m a tk i, g d y ż  tru d n o  
było  o k reś lić , p rz y  ta k  w o ln y c h  s to su n k a c h , k to  j e s t  
o jcem  dz iecka , ł  m a tk a  j e s t  tu  g ło w ą  rodu . W  c z as ie  
p a n o w a n ia  „ m a tr ia rc h a tu  “ k o b ie ta  d o s ię g ła  ta k ie g o  
s to p n ia  p o w a ż a n ia  i s z a c u n k u , ja k ie g o  p o ty m  nie zdo
b y ła  ju ż  n ig d y . K o b ie ta  w ó w c z a s  p rz y jm o w a ła  u d z ia ł 
w  n a ra d a c h  s ta r s z y e h  ro d u  n a  ró w n i z m ęż c z y zn ą  
i z nim  raz e m  rz ą d z iła  i s p ra w y  ro d u  ro z s trz y g a ła .

G dy  w  sp o so b ach  z d o b y w a n ia  ż y w n o śc i n a s tą p i ły  
z m ian y  i u le p sz e n ia , g d y  ry b o łó w s tw o , m y śliw s tw o ,. 
u p ra w a  roli w e sz ły  k o le jn o  n a  w y ż sz y  s to p ie ń  ro z w o ju  
dzięki w y n a le z ie n iu  lep sz y c h  n a rzęd z i, n a s tą p i ł  podzia ł 
n ie ty ik o  p ra c y , lecz i p odz ia ł w y tw a rz a n y c h  p rzed m io 
tó w — n a s tą p i ła  w ła s n o ść  p ry w a tn a .  1 w r a z  z n a 
s t a n i e m  w ł a s n o ś c i  p r y w a t n e j  z a c z y n a  się  
n i e w o l n i c t w o  k o b i e t y .  W te d y  na  p ie rw s z y  p lan  
w y s u n ą ł  s ię  m ężczy zn a , z a w d z ię c z a ją c  ro d z a jo w i z a 
ję ć , k tó ry m  się  o d d a w a ł, a  k tó re  c z y n iły  go  w ła ś c ic ie 
lem  z d o b y c z y -b o g a c tw , a  w ięc  p an e m  p o ło żen ia . „M a- 
t r j a r c h a t"  u p a d a , n a s ta je  o k re s  w ła d z y  o jco w sk ie j. Od 
c z a su , g d y  m ęż czy zn a  s ta ł  s ię  w ła śc ic ie le m , szło  m u 
o to , a b y  je g o  w ła s n e  dz iec i d z ied z iczy ły  po nim . D la  
te g o  z o s ta je  ś c iś le  p rz e s trz e g a n e , żeby  k o b ie ta  n a le ż a ła  
do je d n e g o  ty lk o  m ężczy zn y , choć te n  m oże p o s ia d a ć  
i po k ilk a  żon.

P o w o li k o b ie ta  z o s ta je  z e p c h n ię tą  n a  d ru g i p lan , 
n ie m a ju ż  p ra w a  z a b ie ra ć  g ło su  w  k w e s tja c h  sp o łe c z 
ny ch  i c a ły  c ię ż a r  d o m ow ych  za jęć  s p a d a  n a  je j  b a rk i. 
C h rz e śc ija ń s tw o  n ie  zm ien iło  n a  lep sze  po łożen ia  ko
b ie ty , g ło siło  b o w iem , że kob ie ta  (E w a ) j e s t  p rz y c z y n ą  
w sz e lk ie g o  z ła  na  ś w ie c ie , a  d z ie w ią te  i d z ie s ią te  p rz y 
k a z a n ia  m ów ią; „N ie  będz iesz  pożądać: an i żony, an i
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dom u, a n i w o łu , a n i o s ła , a n i s łu g i, a n i s łu ż e b n icy , a n i 
żadnej rze c z y , k tó ra  je g o  j e s t " .  W  ty c h  s ło w a c h  z a 
w ie ra  s ię  c a ły  s to s u n e k  c h rz e śc ija n iz m u  do k o b ie ty ,—  
j e s t  s ta w ia n ą  n a  ró w n i z rze c z ą . 1 p o g ląd  te n  m ia ł 
sw o je  u s p ra w ie d liw ie n ie  w  w a ru n k a c h  ek o n o m iczn y ch , 
k tó re  sp y c h a ły  k o b ie tę  do ro li g o sp o d y n i je d y n ie , i j e 
żeli k o b ie ta  j e s t  s z a n o w a n ą , to  ty lk o  ja k o  d ob ra  g o 
sp o d y n i, ja k o  n iezb ęd n a  s iła  robocza , k tó ra  s tw a rz a  do
b ro b y t ro d z in ie , a  nie ja k o  ró w n y  i w o ln y  cz ło n ek  sp o 
łe c z e ń s tw a .

W  o w y m  c z as ie  k o b ie ta  s iłą  k o n ieczn o śc i b y ła  
p rz y k u tą  do do m o w eg o  o g n isk a : ro d z in a  n ie  m o g ła  e g z y 
s to w a ć  bez w y tw ó rc z e j  p ra c y  k o b ie ty . W sze lk ie  p rz e d 
m io ty , n iezbędne  do c o d z ien n eg o  u ż y tk u , s ą  w y tw o re m  
ręczn e j p ra c y  kob ie ty ; m usi o n a  w ła sn e m i ręk a m i sp o 
rząd zać  m a te r ja ł  n a  u b ra n ia , szyć , fa rb o w a ć  i sp e łn ia ć  
ty s ią c e  podobnych  c z y n n o śc i, o k tó ry c h  dziś  z a le d w ie  
po jęc ie  m ieć  m ożem y w  w ie k u  m a sz y n o w e j p ro d u k cji 
i w y n a la z k ó w .

D ro b n y  p rz e m y s ł i rę k o d z ie ln ic tw o  z a g a rn ia  ju ż  
n ie ty lk o  k o b ie ty , lecz  i dzieci.

W y n a le z ie n ie  m a sz y n y , a  w  sz cz e g ó ln o śc i z u ż y t
k o w an ie  s iły  p a ry  i e le k try c z n o ś c i  w p ły n ę ło  n a  szy b k i 
rozw ój p rz e m y s łu . C oraz  to  n o w e  i c o raz  w ięce j udo 
s k o n a la n e  w y n a la z k i u ła tw ia ły  w y tw a r z a n ie  w sz e lk ic h  
p rze d m io tó w  p rz y  s to su n k o w o  n iew ie lk ie j s t r a c ie  czasu  
i e n e rg j i .  R ęk o d z ie ln icy  n ie m ogą  w y trz y m a ć  k o n k u 
re n c j i  m a sz y n y  i w ra z  z je j  w y n a le z ie n ie m  z a c z y n a  
u p a d a ć  p rz e m y s ł d ro b n y  i dom ow y . B y ł to  n a tu r a ln y  
s k u te k  w y ższo śc i m a sz y n y  nad  rę c z n ą  p ra c ą  cz ło w iek a . 
W y tw a rz a n ie  p ro d u k tó w  w  dom u s ta je  s ię  z b y te c z n ą  
s t r a t ą  s ił  i c z a su , g d y ż  w sz e lk ie  p rzed m io ty , n iezb ęd n ie  
p o trz e b n e  do c o d z ien n eg o  u ż y tk u , m ożna  n a b y w a ć  za 
ta n ie  p ien ią d ze  i m ieć  zn a cz n ie  lepsze .

L ecz  m a s z y n a  n ie ty lk o  d o k o n a ła  o lb rzy m ie j z m ia n y  
w  sposobach  p ro d u k cji, n ie ty lk o  w p ły n ę ła  na rozw ój
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p rz e m y s łu , o n a  w y z w o liła  k o b ie tę  od u c ią ż liw e j p rac y  
koło dom u. C a ły  s z e re g  za jęć , k tó ry m  się  o d d a w a ła  
p rzed  w y n a le z ie n ie m  m a sz y n y , z o s ta je  u s u n ię ty  z za 
k re s u  je j  d z ia ła ln o śc i. D z iś  n ie s p o ty k a m y  ju ż  k o b ie t-  
g o sp o d y ń , k tó re b y  w y ra b ia ły  w  dom u ta k ie  p ro d u k ty , 
ja k :  m ydło , św ie c e , o c e t. W sz y s tk o  to  k u p u ją  ludzie  
w  sk lep ach , n ie  p rz y p u s z c z a ją c  n a w e t , że je sz c z e  n ie 
ta k  bardzo  d a w n o  m u s ia ły  k o b ie ty  dużo s ił  i c z asu  po
ś w ię c a ć  n a  w y ra b ia n ie  ty c h  p ro d u k tó w  w  dom u, g d y  
dziś m am y  je  zn aczn ie  lep sze  i bez żad n eg o  k łopo tu . 
T y lk o  w  m ie jsc o w o śc iac h  odda lo n y ch  od w ię k szy c h  
m ias t i w  c z asa c h  o b ecn y ch  n asze  w ie jsk ie  g o sp o d y n ie  
o d d a ją  się  w y ra b ia n iu  p łó tn a  i tk ą  w e łn ia k i n a  u b ra 
n ia . W  m ieśc ie  n ik t ju ż  n ie  m yśli o p ro d u k o w a n iu  ty c h  
rz e c z y  w dom u. F  ab  ry k i d o s ta rc z a ją  tu  to w a ry  n a jro z 
m a itsz e  i w  ilo śc i o d p o w ied n ie j do z a p o trz e b o w a n ia . 
O  każdej po rze  roku  zn a leźć  m ożna  w s z y s tk o  co po 
trz e b a . od n a jp ro s ts z y c h  p e rk a lik ó w  do n a jw y k w in tn ie j 
sz y ch  i n a jd ro ż sz y c h  m a te r ja łó w . T a k  rzecz  s ię  m a i ze 
w s z y s tk ie m i in n e m i p ro d u k ta m i.

W ie lk a  p ro d u k c ja  w p ły w a  b e z p o śre d n io  n a  zm ian ę  
p o ło że n ia  k o b ie ty  i je j  s to s u n k u  do m ężczy zn y . K o b ie ta  
z b u rżu a z ji. w y z w o lo n a  od p ra c y  dom ow ej i k ło p o tó w , 
o d d a je  się  w y łą c z n ie  ro z ry w k o m ; n a  ta rg o w is k u  ś w ia ta  
s z u k a  n a b y w c y  n a  sw e  w d z ięk i lub  sa m a  k u p u je  m ę
ża. M a łżeń s tw o  sp a d a  do poziom u in te re s u , sp e k u la c ji  
p ien iężn e j; p o w o li m o ra ln a  z g n iliz n a  podkopu je  ro d z in ę , 
n a s tę p u je  w n iej ro zk ła d  i u p ad ek , j a k  to  dziś  w id z i
m y. K ob ie tę  ze s fe ry  d ro b n o -m ie sz cz a ń sk ie j zm ien io n e  
w a ru n k i  ż y c io w e  z m u sz a ją  do sz u k a n ia  p ra c y  na  po lu  
d la  n ie j d o s tę p n y m  ja k  n a u c z y c ie ls tw o  i t. p. za jęc ia . 
T en  c z y n n ik  w re s z c ie  p ch a  j ą  n a  d ro g ę  n ie ty lk o  fa
c h o w eg o . lecz i w y ż sz e g o  w y k s z ta łc e n ia . T eż  sa m e  w a 
ru n k i ekon o m iczn e  w p ły w a ją  na  zm ianę  w a ru n k ó w  i s t 
n ie n ia  i k o b ie ty  z ludu. Z o s ta je  o n a  w c ią g n ią ta  w  w ir  
ż y c ia  p rz e m y s ło w e g o .

628
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Z p o c z ą tk u  p ra c a  w  fa b ry c e  p o c ią g n ę ła  kob ie tę  
z te g o  w z g lę d u , że d a w a ła  s to su n k o w o  d o b ry  z a ro b ek  

' i lże jszą  p ra c ę  n iż t a ,  k tó rą  m u s ia ła  w y k o n y w a ć  w  do
m u, p o ty m  k o n ieczn o ść  z m u siła  k o b ie tę  do sz u k a n ia  
p ra c y  no ty m  po lu . Z b ieg iem  c z a su  m a sz y n y  s ta w a ły  
się  c o raz  w ięce j u d o sk o n a lo n e , p ra c a  p rzy  m a sz y n a c h  
c o raz  ła tw ie js z ą  i n ie  w y m a g a ła  w  w ie lu  g a łęz iach  
p rz e m y s łu  s iły  fizyczne j, z a czę to  p o s łu g iw a ć  s ię  k o b ie 
tą  ja k o  ta ń s z ą  s iłą  ro b o czą . W re sz c ie  p rz e m y s ł s tw o 
rz y ł c a łą  a rm ję  ludzi bez p ra c y , p o s z u k u ją c y c h  z a ję 
c ia — n a s tą p iło  zn iż e n ie  p łacy , za ro b ek  m ężczy zn y  n ie  
w y s ta rc z a ł  ju ż  n a  u trz y m a n ie  rodziny . I dz iś n ie  m oże 
k a p ita l is ta  o b e jść  s ię  bez s iły  roboczej k o b ie ty , jak  ró 
w n ie ż  ro d z in a , n a  k tó re j u trz y m a n ie  n ie  w y s ta r c z a  z a 
ro bek  o jca , n ie  m oże is tn ie ć  bez za ro b k o w ej p ra c y  ko
b ie ty .

Z m iana, z a sz ła  w  sposob ie  p ro d u k cji, sp o w o d o w a ła  
o lb rz y m ią  zm ianę  w  rodza ju  p ra c y  k o b ie ty . P ra c a  w  fa 
b ry ce , za  k tó rą  k o b ie ta  o trz y m u je  p ien ią d ze , p ra c a  b a r
dziej sam o d z ie ln a , d a ją c a  m ożność n ieza leżn e j e g z y s te n 
cji. w y z w a la  k o b ie tę  z za leżn o śc i m a te r ja ln e j  od m ęż
cz y zn y . co ze sw e j s tro n y  p o c ią g a  za  so b ą  n ieo b licza ln e  
sk u tk i. P rz e d e w sz y s tk im  w p ły w a  d o d a tn io  na u m o ra l-  
n ien ie  m a łż e ń s tw a , k tó re  by ło  do te j p o ry  t ra k to w a n e  
ja k o  in te re s . K o b ie ta , m a ją c  b y t zab ezp ieczo n y  w ła s n ą  
p ra c ą , nie będzie s p rz e d a w a ła  s ię  d la  ch leb a . a  s z e r 
sze  po le  p ra c y , p ra c y  w  s p o łe c z e ń s tw ie  ro z sz e rz y  ś w ia 
to p o g ląd  k o b ie ty ; z rozum ie  ona  sw e  z a d a n ia  i ce le  —  
z a d a n ia  k o b ie ty -cz ło w iek a , D o dorobku  lu d zk o śc i w n ie 
sie  o n a  s k a rb y  sw e g o  s e rc a  i o fia rn o śc i ro z u m n e j, bo 
w z b o g a c o n e j g r u n to w n ą  z n a jo m o śc ią  ż y c ia  i w ied zy .

I tu  w ła ś n ie  w y s tę p u je  k w e s t ja  ró w n o u p ra w n ie n ia  
k o b ie ty , zachodzi p o trz e b a  d o s to s o w a n ia  p ra w a  w  m y śl 
o b ecn y ch  p o trz e b  i w y m a g a ń , w y s u n ię ty c h  p rzez  życ ie  
sam o.

O prócz k w e s tji  ró w n o u p ra w n ie n ia  k o b ie ty  po w s ta je
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d ru g a , n iem n ie j w a ż n a . K o b ie ta  w y z w o lo n a  z z a le ż n o 
śc i ek onom iczne j od m ężczy zn y  w p a d ła  pod ja rz m o  k a 
p i ta łu  i j e s t  o becn ie  w  ty m  sa m y m  p o ło żen iu , co i r o 
b o tn ik  m ężczy zn a . Ma o n a  te  sa m e  z a d a n ia  i in te re s y :  
ta k  s a m o ja k  i ro b o tn ik -m ę żc z y z n a  m u si ro zp o cząć  w a lk ę  
z k a p ita łe m  n ie ty lk o  w  c e lu  p o le p sz e n ia  b y tu , lecz  
i o z u p e łn e  z n ie s ie n ie  w y z y sk u . W obec  te g o  n a jw a 
ż n ie jsz y m  i n a jb liż szy m  za d an ie m  k o b ie ty -p ro le ta r ju s z k i 
j e s t  p o łąc z e n ie  się  i z so lid a ry z o w a n ie  s ię  z m ężczy zn ą - 
p ro le ta r ju s z e m  w  c e lu  w sp ó ln e j w a lk i z k a p ita łe m .

R ó w n o u p ra w n ie n ie  k o b ie ty  p o w in n o  być  z a d a n ie m  
n ie ty lk o  je j  sa m e j, lecz  z a d an ie m  k ażd eg o  c z ło w ie k a , 
ro z u m ie ją c e g o  d o n io sło ść  p rz e w ro tu , ja k i  s ię  d o k o n y w a .

S z c z e rz e  d e m o k ra ty c z n y m  n ie  m oże być  żad en  
u s tró j  sp o łe c z n y , w  k tó ry m b y  n ie  b ra n o  pod u w a g ę  
z ró w n a n ia  p raw  k o b ie ty . U s tró j ta k i  n ie  u w z g lę d n ia łb y  
w y m a g a ń  w y s u n ię ty c h  p rzez  z m ian ę  w a ru n k ó w  ek o 
n o m iczn y ch  i p rz e to  nie o d p o w ia d a łb y  p o trzeb o m  doby 
o b ecn e j, o p ó ź n ia łb y  p o s tę p  i u tru d n ia łb y  s tw o rz e n ie  
n o w y ch  lep sz y c h  form  b y tu .

P R Z E G L Ą D .
Wiadomo, że żaden perjod w życiu 

Statystyka represji, państwa rosyjskiego nie zaznaczył się 
taką masą represji, jak ostatnie dwa 

lata. Gazeta „Towariszcz" podaje ciekawe cyfry, obejmujące okres 
od 30 października 1905 do 30 października 1907 roku i dotyczące
tylko represji sądowych.

W czasie tym sądy wojenne skazały na karę śmierci 2,717 
osób, z których stracono 1,780. W liczbie tej z wyroków sądów po
towych skazano i stracono 1,144 ludzi. Na ciężkie roboty skazano
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3,873 osób, z których 3,268 ogółem na 29,523 lata, a 605 na bez
terminowa. katorgę. Na dożywotnie zesłanie na osiedlenie skazano 
502 osób. Na więzienie i areszt skazano 5,757 osób na 4,236 lat; 
do rot aresztanckieh 2,586 osób na 4,136 lat; do bataljonów dyscy
plinarnych 1,538 osób na 3,110 lat; do twierdzy 1,307 osób na 
1.680 lat.

Następująca tablica uwidocznia podział osądzonych według mo
tywów oskarżenia i rodzaiu represji.

W ciągu dwuch lat sądy skazały ua:

o aJ— s-
M o ty w y  o s k a r ż e n i a . S

L.ae

1?beŁ-o
M

§
.i’5SO

344
Ił
a

d£N

l. Udział w masowym ruchu re
wolucyjnym ................................ 558 1747 142 4739 7186

2. Ruch agrarny ........................... — 6 — 4107 4113

3. Należność do partji politycz
nych i bojowych organizacji, 
propaganda i t. d...................... 111 '873 320 1716 3020

4. Zamachy terorystyczne prze
ciwko władzom cywilnym i 
wojskowym................................ 1010 655 14 232 1911

5. Napady zbrojne w celu eks- 
proprjacji własności prywatnej 
i rządowej; teror agrarny i eko
nomiczny ................................ 1005 572 17 58 1652

6. Redaklorstwo prasy opozycyjnej — 1 1 269 271

7. Obraza majestatu...................... — 2 3 30 35

•8. Udział w spisku przeciwko 
osobie Cesarza........................... 3 4 5 — 12

9. Sprawy nieznane dokładnie . 30 13 — 31 74

Druga tablica daje wyobrażenie o sile represji sądowych i ich 
wahaniu w różnych chwilach rozpatrywanego okresu.

f
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Osądzono Stracono

P e r j  o d y.
aoMajtó

116

102

W
.2?*
•jd©

2
o
Nfc.

Ch

18,3

42,5

1

62

40

2.
"wV

88
ós
IVb-

9,R

16,6

1.

2.

Przed l-ą Duma (30 x 05 do 
1 0 x 0 6 ) . . . ' ......................

Podczas sesji pierwszej Dumy 
(10 v 06 do 21 vn 06) . . .

3. 1-szy okres „międzydumski" 
(21 vn 06 do 5 III 07). . . . 1564 211,3 1309 176, a

4. Podczas sesji drugiej Dumy 
(5 m 0 7  do 15 vi 07). . . . 222 64,6 72 20,9

5. 2-gi okres „międzydumski" 
(15 vi 07 do 30x07) . . . 713 159,6 297 66,4-

Z tablicy tej widać, że represja w najcięższej swej formie— 
kary śmierci — doszła do maximum w czasie pomiędzy pierwszą 
i drugą Dumą, kiedy działały sądy połowę. Podczas posiedzeń dru
giej Dumy ilość wyroków śmierci i egzekucji zmniejszyła się. Po. 
rozwiązaniu zaś drugiej Dumy ilość jednych' i drugich znowu rap
townie podniosła się.

Redaktorów wydawnictw perjodycznych pociągnięto do odpo
wiedzialności sądowej 1,114. Gazet i pism zawieszono z mocy roz
porządzeń administracyjnych i wyroków sądowych 978. W  drodze 
administracyjnej, na zasadzie okólnika z dnia 16 czerwca 1907 r., 
za pochwalanie przestępstw i t. d. skazano na kary pieniężne 174 
organy prasy opozycyjnej ogółem na sumę 112,150 rb.

Z pośród b. posłów do pierwszej Dumy państwowej pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej z art. 129 k. k. za odezwę wyborską 
180 osób, z pośród których 23 było również pociągniętych z innych 
spraw politycznych na zasadzie art. 129 i 132. Skazanych zostało 
z pomiędzy b. posłów do pierwszej Dumy: na zesłanie na osiedlenie 
1 osoba, na zamknięcie w więzieniu lub wr areszcie 5 osób, na 
grzywny 4 osoby, na utratę święceń kapłańskich 2 osoby. Z pomię
dzy b. posłów do drugiej Dumy pociągnięto do odpowiedzialności są
dowej z art. 102, 103, 129 i 132—74 osoby. Skazano b. posłów do-
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drugiej Dumy: na osadzenie w twierdzy 3 osoby, na grzywny 3 oso
by, na utratę stanu kapłańskiego 4 osoby.

W ten więc sposób ogółem wyroki sądowe dotknęły w ciągu 
dwuch lat ogółem 18,274 ludzi, czyli po 760 z górą ludzi miesię
cznie, lub po 25 z górą ludzi dziennie.

Odpowiedzi od Redakcji.
II. Nasza redakcja często odbiera listy od czytelników, któ

rzy wyrażają swój pogląd na „"Wiedzę", czasami ją chwalą, czę
ściej wskazują rozmaite braki, które zdaniem ich należy usunąć. 
Zbytecznym jest mówić, jak ważne i cenne są dla redakcji takie 
uwagi, które ułatwiają jej zadanie, dając poznać potrzeby umysłowe, 
wymagające zaspokojenia. Jeden z naszych czytelników z Białego
stoku, któremu za wyrażone w liście jego słowa zachęty i uznania 
szczerze dziękujemy, uważa za wielką wadę naszego pisma mały 
jego format, który nie pozwala na obszerniejsze omawianie wielu 
spraw, zasługujących na uwagę. Pisze on: „Tyle rozmaitych kwestji 
i tematów co nam życie nasuwa, wprost jest niemożliwe pomieścić 
i obszernie wyjaśnić na szpaltach „Wiedzy”, czytelnikom przewa
żnie pochodzącym ze sfery najbardziej upośledzonej i skutkiem tego 
mało rozwiniętym; otóż naszym pragnieniem jest, by „Wiedza" od 
Nowego Roku wychodziła w zwiększonym formacie (i naturalnie 
w stosunkowo zwiększonej cenie za prenumeratę)” .

Autor listu, sam tego nie wiedząc, poruszył kwestję bardzo 
ważną i drażliwą. Ciasnotę szpalt „Wiedzy" odczuwamy sami przy 
każdym jej numerze. Rozszerzyć ją  jest naszym największym pra
gnieniem — ale niestety myśleć nawet o tym nie można w chwili 
obecnej, kiedy nie już ulepszenie pisma, ale zachowanie jego przy 
życiu w teraźniejszych rozmiarach i formacie stanowi przedmiot naj
większych wysiłków i walki. Nie ma co taić: pismo, zadaniem któ
rego jest dostarczyć poważniejszego pokarmu umysłowego klasie ro
botniczej i nieść mu światło wiedzy i uświadomienie — nie znajduje 
dostatecznego poparcia w tej klasie, której służyć pragnie. W  zna
cznej części daje się to wytłumaczyć ogólnemi warunkami chwili 
obecnej, które nad nami ciążą i pomiędzy innemi na czytelnictwie 
się odbijają—ale w każdym razie jest "faktem, że pismo nasze nie
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ma tej ilości czytelników, któraby mu trwały byt zapewnić mogła, 
a tym samym dać możność dalszego rozwoju i ulepszenia. Dzieje 
się to przy teraźniejszej nizkiej cenie, przy wszelkich obniżkach 
i ułatwieniach w prenumeracie. Jakże w tych warunkach myśleć 
o zwiększeniu formatu, które koszt zwiększy; z drugiej strony, jakże 
uciekać się, dla ulepszenia pisma, do podniesienia ceny, kiedy te
raźniejsza cena oczywiście ludziom za drogą się wydaj e!

Pismo nasze jest i będzie tym, czym czytelnicy je zrobią. Te
raz wielu ludzi wyraża współczucie dla „Wiedzy11, mniej jest takich, 
co ją  czytają i jeszcze mniej takich, co chcą za nią płacić lub roz
powszechnieniem jej współdziałać. Nic więc dziwnego, że prowadzi 
ona żywot suchotniczy i wydaje się być skazaną na zagładę, co nie
chybnie nastąpi, jeżeli obojętność, z którą się spotyka, dalej trwać 
będzie, i jeżeli więcej czynnej nie dozna pomocy ze strony swych 
czytelników.

W końcu nadmieniamy, że wskazówki, uczynione przez autora 
listu z Białegostoku w kwestji tematów, poruszenie których jest po
żądane, postaramy się w miarę możności uwzględnić. Prosimy go 
także, żeby swą obietnicę opisania ruchu zawodowego w swym mie
ście spełnił.

Książki nadesłane do Redakcji.

J. Tirukoiv$kij-Kostin.— Miasto proletariuszów (Łódź). C. 25 
kop. Łódź 1907.

W. Biilsche. —  O pochodzeniu człowieka. Przełożył dr. Z. Szy
manowski. Warszawa G. Centnerszwer.

Ignacy Radliński. —  Na przełomie dziejowym. Początki pi
śmiennictwa judaistyczno-chrześcijańskiego. Warszawa 1907.
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L. A N l> R E J E W.
\ -------

Z powieści, która n i®  nie Pędzie skończona.
Spolszczył G-łło.

Z m ęczony  n ie p e w n o śc ią  d n ia  led w ie  z a sn ą łe m  w  u b ra 
n iu  n a  łóżku , g d y  żona  o b u d z iła  m n ie . W  ręce  jej, 
c h w ia ła  s ię  ś w ie c a  i w śró d  n o cy  w y d a ła  m i s ię  ja s n ą ,  
ja k  s ło ń ce . A za  ś w ie c ą  d rg a ł  b lad y  pod b ró d ek  i c iem 
n ia ły  w ie lk ie , n ie z n a jo m e  oczy .

—  W ie sz — sz e p n ę ła  —  czy  w ie sz : n a  n asze j u licy  
s ta w ią  b a ry k a d y .

B yło  c icho , w p a trz y liś m y  się  w  Ifcebie. w p ro s t  
w  n iez n a jo m e  oczy , i p o czu łem , ja k  tw a rz  m oja ble
dn ie. Ż yc ie  z a m a rło  w e  m n ie— i w ró c iło  z n o w u  z g ło ś 
n y m  biciem  se rc a . P a n o w a ła  c isza , p łom ień  św ie c y  w a 
h a ł s ię  i b y ł m a ły , n ie z b y t j a s k r a w y ,  lecz o s try , ja k  
k rz y w y  m iecz.

—  B oisz  s ię?— sp y ta łe m ?
—  B lad y  pod b ró d ek  d rg n ą ł, a  oczy  z o s ta ły  n ie 

ru ch o m e i p a tr z y ły  n a  m n ie  spoko jn ie , i te r a z  ty lk o  
sp o s trz e g łe m , ja k ie  n iezn a jo m e , ja k ie  to  s tr a s z n e  oczy . 
D z ie sięć  la t  p a trz y łe m  w  n ie  i zna łem  je  lep ie j j a k  
sw o je  —  lecz  w  te j ch w ili by ło  w  n ich  coś n o w eg o ,, 
czeg o  n ie  p o tra fię  o k reś lić . D u m a — rz e k łb y m — ale  by ło  
to  coś in n e g o , co ś  ca łk iem  n o w eg o . U ją łem  j ą  za rę 
kę: ch ło d n a , o d p o w ie d z ia ła  m i s iln y m  u śc isk iem  i by ło  
w  nim  z n ó w  coś n o w e g o , czegom  d o tąd  n ie  zna ł. T ak  
n ie  ś c is k a ła  o n a  n ig d y  je sz c z e  m ojej ręk i.

— , D a w n o ? — sp y ta łe m .
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—  -Już z g o d z in ę . 1 b ra t ju ż  poszed ł. On p ew n o  
m y śla ł, że ty  go  n ie  p u śc isz  i d la  te g o  poszed ł poci- 
chu . A le j a  w id z ia łam .

—  A w ię c  to  ta k , to  p ra w d a , to  s ię  rozpoczę ło . 
W s ta łe m , i d la  cz eg o ś  m y łem  się  d łu g o , j a k  zw y k le , 
g d y  idę  do za jęc ia , a  żona  mi ś w ie c iła . P o ty m  z g a s i
liśm y  św ie c ę  i p o d esz liśm y  do o k n a  od u licy . W io sn a  
b y ła , m aj, p rzez o tw a r te  okno  p ły n ę ło  ta k ie  p o w ie trz e , 
ja k ie g o  je s z c z e  n ie  by ło  n ig d y  w  s ta ry m , o g ro m n y m  
g ro d z ie . -Już od k ilku dn i s ta ły  fab ry k i i k o le je , i po
w ie tr z e ,  w o ln e  od d y m u  w ę g la n e g o , p rz e p e łn io n e  by ło  
z ap ach em  pól i k w itn ą c y c h  o g ro d ó w . N ie w iem , co ta k  
p a c h n ie  w  noce w io s e n n e , jeż e li w y jść  d a leko  za  m ia 
s to : m oże ro sa .

I a n i  je d n e j la ta rn i ,  a n i je d n e g o  po w o zu , ż a d n e g o  
m ie jsk ie g o  d źw ięk u  w  b e z g ra n ic z n e j k a m ie n n e j p rz e 
s trz e n i:  z a m k n ą ć  oczy , a  z d a w a ć  s ię  m oże, że to  w ie ś .

P ie s  z a sz c z ek a ł... ja m  n ig d y  je s z c z e  n ie  s ły s z a ł  
p sa  sz c z e k a ją c e g o  w m ie ś c ie .  R o z eśm ia łem  s ię  ze. s z c z ę 
ś c ia .

—  S łu c h a j,— pies!
Ż ona o b ję ła  m nie  i rzek ła :
- -  O to tam , n a  ro g u .
P rz e c h y lil iśm y  s ię  p rzez  okno  i u jrz e liśm y  w  c iem 

n e j, p rz e z ro c z y s te j g łęb i ja k iś  ru ch . Nie lu d z i, ty lk o  
ru ch . C oś łam an o , coś b u d o w a n o . K to ś  s ię  p o ru sz a ł, 
n ie u c h w y tn y  ja k  c ień . W ty m  coś z a s tu k a ło : m ło t, czy  
to p ó r. T ak  d źw ięczn ie , w e s o ł o — ja k  w  les ie , j a k  n a  
rz e c e , k iedy  n a p ra w ia ją  łódź a lbo  b u d u ją  g ro b lę . I w  
p rze c z u c iu  w e so łe j, p ięk n e j p ra c y  m ocno  o b ją łem  żonę, 
a  ona  p a trz y ła  ponad  d ach y , dom y, p a trz y ła  na  m łody  
k s ię ż y c  O stro rog i. T ak i m ło d z iu tk i, ta k i śm ie sz n y  — ja k  
d z ie w c z y n k a , k tó ra  m arz y , b o jąc  s ię  p rz y z n a ć  do sw y c h  
m arz eń  i św ie c i  ty lk o  d la s ieb ie .

—  G dy on będzie  w  p e łn i...



W I E I )  Z A. 637

—  N ie, n ie  trz e b a !  —  p rz e rw a ła  żona  z n ie z ro z u 
m ia ły m  p rz e s tra c h e m . —  N ie  trz e b a  m ó w ić  o ty m  co. 
będzie. P o  co? To lęk a  s ię  s łó w . P ó jd źm y  tam .

W poko ju  by ło  c iem no  i d łu g o  m ilcze liśm y , n ie  
w id z ą c  s ię  w z a je m n ie , m y ś lą c  to  sam o.

1 g d y m  p rze m ó w ił, w y d a ło  mi s ię , że to  k to ś  in n y  
m ów i. -Ja n ie  czu łem  s tra c h u , a t e g o  g ło s  był o c h ry 
p ły — rz e k łb y ś— d u s ił  się  z p ra g n ie n ia .

—  W ięc  ja k ?
—  A one?
—  T y  będz iesz  z n iem i. D o sy ć  im  m a tk i, j a  n ie 

m ogę.
—  A j a  czy  m ogę?
—  W iem , że n ie  p o ru sz y ła  się , a  ja m  poczu ł w y 

ra ź n ie , że odchodzi o n a  g d z ie ś  d a le k o — daleko . I z ro 
biło s ię  ta k  zim no, i w y c ią g n ą łe m  ku n ie j rę c e  —  o n a  
je  o d su n ę ła .

—  N a  s to  la t  raz  lu d z ie  m a ją  św ię to . D la  czego  
ty  c h c esz  p o z b a w ić  m n ie  je g o ?  Za co?— s p y ta ła .

—  C ieb ie  m o g ą  zab ić , a w te d y  dzieci n a sz e  z m a r
n ie ją . .

—  Z ycie  lito ś c iw e  będzie  d la  m nie . Lecz je ś l i  one' 
z g in ą  n a w e t...

I to  m ó w iła  o n a , m oja  żona, k o b ie ta , z k tó rą  p rz e 
ży łem  d z iesięć  la t. -Jeszcze w c zo ra j n ie z n a ła  ona  n ic  
p rócz  dziec i, i p e łn a  b y ła  s tr a c h u  o nie; w c z o ra j z p rz e 
rażen iem  c h w y ta ła  g ro źn e  z w ia s tu n y  p rzy sz ło śc i. Co 
s ię  z n ią  s ta ło ? ... W c zo ra j —  a le  p rzec ież  jam  ró w n ie ż  
za p o m n ia ł w sz y s tk o , co b y ło  w czo ra j.

—  C hcesz  iść  ze m n ą?
— N ie g n ie w a j s ię ,— o n a  m y śla ła . że j a  s ię  g n ie 

w a m ,— n ie  g n ie w a j się . D ziś , g d y  on i ta m  z a s tu k a li ,—  
ty ś  sp a ł je s z c z e ,— ja m  z ro z u m ia ła , ra p te m  po ję łam , że 
m ąż. dz iec i, w sz y s tk o  to , w s z y s tk o — do c z a su . -Ja ko
cham  c ieb ie , b a rd zo  ko ch am ,— u ś c is n ę ła  m n ie  z n ó w  ty m  
n iezna jom ym  u śc isk ie m .— S ły szy sz ... s tu k a ją . Oni s tu -
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k a ją  i ja k b y  coś p a d a , w a lą  s ię  ja k ie ś  ś c ia n y  i ta k  
lu źn o , t a k  sze ro k o , ta k  sw o b o d n ie . T e ra z  noc, a  m nie  
s ię  w y d a je , że ś w ie c i  s ło ń ce . M am  ju ż  trz y d z ie śc i la t, 
je s te m  s ta r a ,  a  zda je  m i s ię , żem  s ie d e m n a s to le tn ia , 
i że kocham  kogoś p ie rw s z ą  m iło śc ią , ta k ą  w ie lk ą , ta k ą  
b e z g ra n ic z n ą  m iło śc ią .

—  D z iw n a  n o c — rz e k łe m — zdaje  się , że to  n ie  m ia 
s to . P ra w d a , j a  już  z a p o m n ia łem , ile  m am  la t.

—  T am  h u c z y , i to  j a k  m u zy k a , ja k  śp ie w , o k tó 
ry m  m a rz y ła m  z a w sz e , ży c ie  c a łe . I ja m  n ie  w ie d z ia ła , 
kogo j a  kocham  ta k ą  n ie z m ie rn ą  m iło śc ią , że i p łak a ć  
s ię  ch ce , i śm iać , i ś p ie w a ć . T a k  o b sz e rn ie , szero k o ... 
N ie ode jm ij ode m n ie  szcz ę śc ia , daj u m rz e ć  ra z e m  z te -  
m i, co ta m  p ra c u ją  i co ta k  śm ia ło  w z y w a ją  p rz y sz ło 
ści i b u d z ą  w  g ro b a c h  p rze sz ło ść  u śp io n ą ...

—  C zas n ie  is tn ie je .
—  T ak  m ó w isz ?

C za su  n iem a . K to -żeś  ty ?  J a m  cię  n ie  zna ł. 
T y ś  cz ło w iek ?

Z aśm ia ła  s ię  ta k  d źw ięczn ie , ja k  s ie d e m n a s to le tn ia .
—  T ak , ja m  i te g o  n ie  w ie d z ia ł. I t y  też  c z ło 

w ie k . J a k ie  to  d z iw n e  i ład n e : C złow iek .
D a w n o  b y ło  to , o czym  p isz ą  i  ci, co śp ią  d o tąd  

c iężk im  sn e m  s z a re g o  ż y c ia  i u m ie ra ją  bez  p rz e b u d z e 
n ia — ci n ie  u w ie rz ą  mi p e w n o : w te d y  c z a s  n ie is tn ia ł .  
I dużo n o w e g o , c u d o w n e g o  i w ie lk ie g o  d z ia ło  s ię  w ó w 
c z as , i n ie  u w ie rz ą  mi ci, co śp ią  d o tąd  ciężk im  sn em  
sz a re g o  ż y c ia  i u m ie ra ją , n ie  b u d ząc  się .

—  T rz e b a  iś ć — rzek łem .
—  C zek a j, z jedz co k o lw iek . N ic dz iś  je s z c z e  n ie  

ja d łe ś . W id z isz  ja k a  j a  ro z są d n a : j a  pó jdę  ju t r o .  O d
dam  dz iec i i o d szu k am  c ieb ie .

—  T o w a rz y s z ? — rzek łem .
—  T ak . to w a rz y s z .
P rz e z  o tw a r te  o k n a  d o la ty w a ł  zap ach  pól, c isza , 

•czasem  s ły c h a ć  było  w e so łe  u d e rz e n ie  s ie k ie ry , a  j a
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s ie d z ia łe m  koło s to łu  i p a trz y łe m , i s łu c h a łe m , i ta k  
za g ad k o w o  d z iw n e  było  to  w s z y s tk o , że s ię  śm ia ć  chcia- 
ło ... P a trz y łe m  n a  ś c ia n y  i z d a ły  m i s ię  one p rz e z ro 
c z y s te . J a k  g d y b y  w ie c z n o ść  c a łą  o b e jm u ją c  je d n y m  
sp o jrz e n ie m , w id z ia łem  ja k  ś c ia n y  te  w z n o s iły  s ię  i p a 
d a ły  i ty lk o  j a  by łem  w ie c z n ie  i będę w ie c z n ie . I w s z y s t 
ko by ło  ta k ie  d z iw n e  i śm ie szn e , ta k ie  n ie n a tu ta ln e —  
i s tó ł, i je d z e n ie , i w s z y s tk o  co po za  m n ą , by ło  p rz e 
z ro c z y s te , lek k ie , is tn ie ją c e  ty lk o  do c z a su , do chw ili.

—  D la  czego  n ie  je s z ? — s p y ta ła  żona.
U śm ie c h n ą łe m  się.
—  C hleb— to  ta k  d z iw n ie .
O na  sp o jrz a ła  n a  chleb, n a  c z e r s tw y , su c h y  k a w a 

łek  ch leb a  i tw a rz  je j  p o s m u tn ia ła . P a t r z ą c  c ią g le  n a  
m nie  p o p ra w ia ła  fa r tu c h  i g ło w a  je j  z w ró c iła  się  t ro 
chę w  tę  s tro n ę , g d z ie  s p a ły  dzieci.

—  Ż a łu je sz  ich ?— sp y ta łe m .
O n a  p o k iw a ła  g ło w ą , n ie  o d w ra c a ją c  oczu od 

ch leba .
—  N ie. A le p o m y śla ła m , co by ło  w  ży c iu , co d a 

w n ie j było .
J a k ie  to  n iez ro zu m ia łe ! I w s z y s tk o  —  d z iw iła  się  

ja k  po p rz e b u d z e n iu  z d łu g ie g o  sn u , a  w z ro k  je j  ś liz 
g a ł  s ię  po p o k o ju — i w s z y s tk o  ta k ie  d z iw n e . I m y  m ie 
sz k a liśm y  tu ta j?

—  T y ś  b y ła  m o ją  żoną?
— A ta m  n a sz e  dzieci.
—  T u , za  śc ia n ą , u m a r ł  tw ó j o jc iec ...
—  T ak . U m a rł. U m a rł, n ie  b u d ząc  się .
—  N a jm ło d sza  có reczk a  z a p ła k a ła  p rzez  sen . I t a k i  

d z iw n y  w y d a ł s ię  te n  z w y c z a jn y  p łacz  d z ie c in n y , w te 
dy  g d y  tam , w  dole, b u d o w a n o  b a ry k a d y .

O na p łak a ła , d o m a g a ją c  s ię  p ie sz c zo ty , ja k ic h ś  
śm ie szn y c h  s łó w  i o b iecan ek , k tó re  j ą  z w y k le  zad a- 
w a łn ia ją . 1 u sp o k o iła  s ię  p rędko .

—  Idź— sz e p n ę ła  żona.
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—  C h cia łbym  j e  po ca ło w ać .
—  B oję się , że o b u d z isz .
—  N ie, to  n ic.
—  O kazało  się , że n a js ta r s z y  n ie  sp a ł, s ły s z a ł  i ro 

zu m ia ł w s z y s tk o . M iał on z a le d w ie  d z ie w ię ć  la t , lecz 
z ro z u m ia ł w s z y s tk o , bo s p o tk a ł m n ie  g łęb o k im , s u ro 
w y m  sp o jrz e n ie m .

—  W eźm iesz  s trz e lb ę ?  —  z a p y ta ł  p o w ażn ie , z a m y 
ś lo n y .

—  T ak , w ezm ę.
—  O na ta m , pod  p iecem .
—  A ty  sk ą d  w ie sz?  No, pocału j m n ie . B ęd z iesz  

m nie  z a w sz e  p a m ię ta ł?
On sk o czy ł w  łóżeczku , w  sw o je j k ró tk ie j k o sz u l

ce , c ie p ły  od sn u  i m ocno  o b ją ł m n ie  za  szy ję . R ączk i 
m ia ł g o rą c e  i ta k ie  m iękk ie , p iesz c zo tliw e . O d g a rn ą łe m  
m u w ło s y  i p o c a ło w a łe m  w  g o rą c ą , c ie n k ą  szy jkę .

—  C iebie  z a b iją ? — s z e p n ą ł m i do ucha.
—  N ie , w rócę .
A je d n a k  on n ie  p łak a ł. C zasem , z w y c z a jn ie  so b ie  

w y ch o d z iłem  z dom u, a  on p łak a ł... czy  i je g o  też  t o  
doknęło?  K tóż to  w ie— ta k  w ie le  s tr a s z n e g o  dzia ło  s ię  
w  te  w ie lk ie  dni.

S p o jrza łem  n a  śc ia n y , n a  ch leb , n a  św ie cę , k tó re j 
p ło m ień  c h w ia ł s ię  c ią g le , i w z ią łe m  żonę za rękę .

—  D o w id z e n ia .
—  T ak , do w id z e n ia .
T y le  ty lk o , i w y sz e d łe m . N a  schodach  by ło  c iem no  

i czu ć  b y ło  ja k ie ś  s ta r e  b ru d y .
I  o to czo n y  z e w sz ą d  k am ien iam i i c iem n o śc ią , z n a j

d u ją c  po om acku  s to p n ie , poczu łem  to  n o w e , n ie z n a n e  
a  ra d o s n e — dokąd  idę— uczuciem  o g ro m n y m , w s z y s tk o  
n a p e łn ia ją c y m  sobą .

_ 2__ -----.m



Zawiadamiamy Szanownych Czytelników, 
że z powodu zamknięcia przez władzę dru
karni, w której było drukowane nasze pi
smo, 50 nie mógł być w swoim czasie 
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